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• i m  BECakcf! 1 M ninistratyi: Kijów, t e i r a i j k f
Telefony: Redakcyi Ne 24-64. Administracyl Nfi 16-72- 

Rękopisów Redakcya nie zwraca.

A dm in istrac ja  otw arta od g 10—4 po poi. i od 5—7
wieczorem.

Ogłoszenia przyjm uje się do godziny 6-eJ wieczorem.

DZIENNIK KIJOWSKI
PISMO POLITYCZNE, SPOŁECZNE I LITERACKIE.

m ieś. k w a r t  p ó łro o - re e i.
PBEN5MERATA. W kraju  1.— 3.— 6.— 11—

,  Za granicą 1 AJ 4.51 A.—  II.—
Z s zmianą adresu 3 0  kop.

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiers* petitu*/ iubjego n iejse* 
przód tekstem 48 k., za cekst. 20 k. NEKROLOGI po 40 k. 
~,d wiersza petit, za każdy raz. AA rubryce „Nadesła
ne- 1 w tekście wiersz petitowy lub Jego m i^sce 1 rh. 
1 .ryozajns małe: za tekstem od wyrazu po 4 k., po. 
a»ugiwanie pracy r -  9 k,, przed tekstom podwójnie' 
Dołączenia pu 10 rb. ad tysiąca i kosiła pooaUwe

h u n t e r  p o ja d y A c z y  5  k o p
Prenum eratą i ogłoszenia przyjm uje A d m in lstn eyfti

POLONIA PAŁACE HOTEL
_  _  •T?'r? a  m i h f w  ł  wykwintni® uirzędzona * s  spsoysln yin  z ły lc t  tym salsnem  d h  paA. 

ł j r  ^  Tnyl j{ / \  Kawa na sposób w leueóskl, o>-as dla am atorów  spreparow ana po tureofcu.

Wielki wv*»̂ m czasopism krajowych i zaoriivijęzwjroh.

w  Warszawie, Aleje Jerozolimskie Nr 53
wprost Dworca Wiedeńskiego

Adres telegraficzny I telefoniczny: P U L O N IA -W A R S Z A W A .
O se b e a  s a la  b ila r d o w a  z  6  b ila r d a m i i b ila r d e m  d o  f : ij to h ’i U |  o r a z  p okój d «  a z a o h ó w  I d o m lo * . 

C ia s tk a  i o ie o .y w o  w ł ii*n .go w y r o k u  na s p e s ó b  O . r j a i ! .  S p o y a ln e n a p o jo aaiorykfóskla
z  n a tu r a ln y c h  w ia , l ik ie r ó w  i a a k ó w . .  1(636

Cr-fCzionnik wieczorem karoert artystyczny własnej orkiestry  
j w u H B H B B I

102»1t 1*"’
P i

A l b e r t  Warzański
A d w o k a t  P r z y s i ę g ł y

po c ę nieb cierpieniach zusnal w Bogu dn. 24 lipca T913  r. 
Pogrzeb < dbędzie się dn. 27 lipca o godzinie 3 po południu, 
o czem zawiadim iają krewnych, jrzyjaciół i znajomych po- 

jrą ż m i w smutku ŻO M S i S Y N .

Y* N N S n i a l r !  Dyrekoya M. Topor > Bagro-I  C l  jt I h  w -Jw A l*  ma i W. Botobowskiago.

Iow. Akc. Warszawskiej Fabryki MEBLI STYLOWYCH
lep rym gatunku po rtyer/, żaluzye, ro 
lety, bonues - femmes, brises • bises 
i t. p. z własnego oddzizłu bławat- 
nego firmy dawniej

„A. WŁODKOWSKł i S-ka“
Szczerbiński i S-ka

Oddział K-jowsln: Fundiiklejo^aka iN? 32. 9895 WARSZAWIE.

6ab!na! Lekarza Dentysty

S I .  G i d l y ł i o
(choroby zębów, j*my ustnej i labo
ratorium sztucznych zębów). P rze -  

• n ie s io n y  n a  P u s z k ló s l s |  n llo ą  
> Nr 9 . T a i. 1 9 -0 6 . Godziny przy- 
' jęć: od 10—8 g. w., święta: od _2— 

4 godz 9910

D r  T u r e l i i  tł« eni«5sl ‘ i* n« T  I U F 5 K I PuszDńską 8.
10121

. Bajka o wilku1
b e n e f i s  G Ł A . O . N A  1) F

akc. Rolę Joanny D’Arc 
Głagoiin, wystawa

D, iś dnia 25 lipca 
no raz 2-gi w KiiuWte 
O* 8 t r « u t t a a  D-iia 23-£0 lipow
ś 1- .Dziewica Orleańska- ^

„Niedojrzały owoc'4 8SMLS,1
dziani wylana Głagoiin *1''amat zwł c*■ Bilety nabywać możn*.

«:».7 f.w.p“ -Flirt prztz telefon41 5 s .kT

Traktor Gąsienicowy Ilolt Caterpillar C-o
b i r - / a  u d z ia ł  d . £5 i 26  l ip s a  r .  b .

W PRÓBACH MASZYN i NARZĘDZI DOUPRAWY BŁOT
w maj. S a rn y  p zy OtsCyi Sarny Dr. Żel. 1’oł -ZaCh.

B liższy ch  szc ze g ó łó w  u d ziel*
O d d z ia ł R o ln iczy  Dlihu  B an i ouoy:_

D. M le P A w iń is k i i  & - k a
1 0 3 8 9  Kijów , K ro s z u z a ty k  27 .

TowJrifstwo Warszawskie
   O C Z Y S Z C Z A N IA  i SPR Z E D A Ż Y  S P I R Y T U S U --------„Reklyfikacya Warszawska"

w Wa jzaurie
M» z m e  ryt polec, c Szanownej Publiczności naiaata Kijowa i oko

licy a w e jo  w y ro b y  a p iry łu a o w o , .które są do obejrzenia

na Wystawie Kijowskiej “JmT
M ab jw ań  ta k o w a  m o in a  w  w ią k a z y c h  a k ła d r o h  ;wln< 

n j  oh  K ijow a. 1 0 1 5 0

ŁEGZNiCA Chirurgiczna i Terapeutyczna
(B u lw a r  B ib ik u w sk i 4 ) &W

wraz z smhulator. lila chorych przychodź, i pracownią dla badań hiagocsłycz.
o d  d n ia  I -g o  i ip e a  r ,  b . p r z e n b s b n a

do Nowego specyalnie zbudowanego gmachu przy u l  Puszkinshiej N> 22 a.

TOWARZYSTWO AKCYJNE

■ i  na celu zobrazowanie żyda polskiego 1 litewskiego w przeszłości opo
wiedzianego przez świaoków naocznych.Biblioteka pamiętników 

Biblioteka pamiętników 
Biblioteka pemiątników 
Biblioteka pamiętników
rihllnl n a m ln łn i lz ń l l l  J*klj V T law n i« i.»  perycdyćzne wychodzi r w  na miesi ic w  fom aćle  k iląt
O SI.iiw .ylV a J J u J U .J j lf l lR u łl  kowys_, objętości 2 0 0  - 2 5 . su. druku z licznymi p*> tretami i liiutracyaml

Biblioteka pamiętników 
Bibiioteka pamiętników

■bcjmle ui «. a t Całej dawnej Rzeczypospolitej Polskiej.

da czytelnikom pełny w in runek C-asuw i ludzi w oświetleniu działaczy 
odmiennych stronnictw i różnych poglądów.

każdy pamiętnik opracr.. „ry będJc przez jediego z najwybltniejtiyCb his
toryków i uczonych polaki cn i upatrzony treściwą przedmową.

WARUNKI PRZEDPŁATY: w Kijowie -oCz. rb. 8, półroCinle rb. 4, kwart 
rb. 2; za granicą rocz. rb. 10, półrocznie rb. 5, kwartalnie rh. 2 50.

d la  p ro n u m o ra to ró i  w , ,D / . i  i s i h a  K ijo a a k lś g a 11 ructnic tk .|7  
póiitiCżuie rb. 3.50, kwartalnie rb. 1.75.

I ’renumeratq przyjmują: Adininistrtuy* ()B ib l io te k i  p a m ią tn ik Ó ifc , , |  W ulO, prospdkt S-to Jw  
•ki Ne 28, oraz Admiaistracya „ D z i e n n i k a  K i j o w s k i  e g o 11 w Kijowh, Kresze ratyk Nb 38.

uh o t e l  „k a n e
K IJÓ W

Odnowione i rdrestaurowane nu- UO WYNAJĘCIA od  d o b y  I rb .

£ & ’ T E f e E S S  d* ł  r ł - > -  *»
b iu  t e a t r ó w ,  poczty i b»ntóvf r b .  d o  8 0  r b .KOŹ«A Z CALEM UTRZYMANIEM.

D z ie rz a w C J , b y ły  z a r z ą d z r ją c y  h o te lu  „CON PJ N f iN T A L ”

C976 J- TRAC2.EWSKI.

S c o z a g ś ło o y  p ro o p o fc t n  ż ą d a n i*  b # x |.i.-n  iio. 560

P R Z E W O D N IK  P O  K R O '. . P O L & K . zawitr. wfiz. nrcjsC.w zt wśkaz. gub,, pow., gm, par. śądu 
p.czty, tcle#rr. »t. kol. z odlegl 2 duże tomy rb. 0, w o„.-. IU- 

l*o 12 m a p  i ty la ż  s t r o n i ą  o p is u  Now, IV wydanie uzupe'n. Duża ścmnna k il. (iO.*X135ctm ) TLASY wsz. części śwbt* kop. 60
poszCzegól kraj Europy k 60 

obydwa w jednej opr. rb., 1.50 i rb. 2 
T l  A Q  ilzstr. poąląd.-krajozaawczy Kró- 
i L.M O l e s t o a  ? o l* k u  85 map,

300 ry*, z epUem, ozd. opr. rb, 10 
T l  A Ó V f lub Warrzawsk. r. 1 50, KaLsk. 
i L r t  J  I  k. 75 . Kieleckiej k. 75, Lubelsk. 

rb. 1., Płockie; k. 75, Radomskiej k. 75, 
Sfeelt oklej k. 90, Suwalskiej k. 75. z wi
dok. Opis Królestwa Polskiego rb. 1.

a n d  K ró l. bez podklejenia rb. 2 kop. 50, 
n l f t p o l ł k ,  na płótnie rb. 3 kop. 5(, z tr.cz-

K petzcutyk róg Besarabki Nk 47}l

Rozpoczęło operacye.
Za wydane pożyczki pobiera Loatb.rd 18 pioc. — 9 proc. od krpitału 
i 9 pr. za przechowanie i asekurhCyę; za przechowanie bez pożyczki do 
1 pr. w stosunku miesięcznym ud sumy szacunkowej. ' 9oj4

Przyjmuje depozyty od 100 rb.
Płaci za depozyty 7b|, rocznie.

T y g o d n i k  Polski
lia n ie  poiityezna, t p t ic  isaa, ia a k s a i i  

■ -ilaiajoklB I a rtya lyca n a  ■ ■ —
poświęooaa sagadalaalom  ly o la  aaradaw aga

vycbcdzi w Warszawie.
C l. Ś -to  K r a s k a  1 6 , te l .  2SG-S3.

Os | aii m e n lc ta e j  opinii u tr o d o w e j.
Odiwlercindia całokształt ż/cir polaklego w_ w uyatldch dalel 

ilcucb i jego iw iaiuk % kulid \  Zachodu.
Szcrokw Btbr1 'ni : i«f nauki i az.ukj pozyala uy-

utLaikowi utrzymy w*Ś ciągłą mycznoM x« <wiatom o y t t  fcwórłaej

R edaktor I w ydgw ca: H Z A ^ N O W jK l.

-SN A  PRENDSJERATYi

((W Warazawiei

ką rb. 4 k, 50, lukier. - wałkami rb. 0. Wydanie _  
tbńsże tejżu wlelk. r. 1.20 (za 10 egz. rb. lOi, na S  
ptótn.r. 2.20, zwałk. r. 3.50. Wszyst. z ozn«.z. o 
mirsl. osad, wsi, rzek, gór, dróg zelt-zn, bitych I  
i zwycz., oraz podz. adm n. Burdzo duża ścienna ® 
kolor. (115X155 ctm.) ■“
A D A  Li. wy rb. 4, na płótn. rb. 5 50, i  tecz- 
“ * W 1 Runi ką r. 6.50, lakier, z wałk. r. 8. 
APA P ó łw y o p u  B a łk o ó a k ie g o  kop. 2 0 .

#  Skład Fortepianów i Pianin fo<

3.K e r n t o j f i t S p
Uattawca kijowskiego oddzl Iu Rosyjskiej Cesarskiej Szkoły Muzycznej i 
Konseiwatoryur- Warszawskiego. Kijów, Kreszczatyk Mi ^  Telefon 8oó

êntacye Bluiłinera, Szredara, Berduksa, Renisza 
i innyob t.bpyk. Wynajem i reparaoye.

Opracowane I wydane przez J . BAZEWICZA, W a rs z a w a , N laziow ieoka 9, tel. 132-01.

$ *Jesienią
prosimy obejrzeó
N a j B i i ę k B z y  w  K i j o w i e  m a g a  z .  b ł a w a t n ^

T -w a  Manufaktury

a l b u m  l i t e r a c k i .

Dla prenum eratorów „ D z ie n n ik a  K l j o w a k ."  p> eenlc zniżonej

6 5  k o p *
Zwracać ślę ia>cły do A B m ln lo traoy l „Dzlonnilta Aljo*w- 

^  sk lsg o . 8132

„IZAAK 8ZWAftCMAN“
C p p z c d a ż  h u r t o w a  i  d e t a l i c z n a .

Zajmkju 3 p iętra— w  ącej niż 30  oddziałów .
F IR M A  E G Z Y S T U J E  O D  1 8 6 5  R O K  U .

Filii w  Krowie nie ma.
? a s l ó l ,  d o m  w l a m p  w p r o s t  s a l i  k o n 

t r a k t o w e j .  10177.
W  soboty i niedziele m agazyn zamknięty.

TYG O DNIK

ł » Lud Etaży
Popularne pismo narodowo - katolickie

z trzema dodatkami:
I. Nasza Wieś, I). Gazetka dla Dzieci 

III, Nauka Wiary. =i
Wychodzi od lat 6-ciu w Kijowie.

W A R U N K I P R E N U M E R A T Y  

R o o z n i e  . r b .  3 . —  | P ó ł r o c z n i e  r b .  I.K O

Aires Ridaktyl I Administracji Kijów, Kościelna fc- 10. 
Redaktor i Wydawca: X. ŻUKOWSKI.

C h r z ę ś c i  j a ń s k i e  T o w a i  z y i t w o  u d z i a ł o w e  d l a  h i  _ 
d r  u  t c w e r a n i i  ł o k c i o w y m i  w  R ó w n e m  n a  W o ł y n i u
zawiadamia, że zgłoszenia na udziały przyjmują i informaeyi udzielają 
WPP. L„ Rutkowski księgarnia w Równem i L. Bielecki Kooperatyw* 
Rolna t»itże. P,eniąd<e można przesyłać do 1 go Rówieńskiego Towa
rzystwa Pożyczkowo Oszczędnościowego im. E. Okęckięj w Równem na 
. achunek 557. Udz ał wynosi 50 rb. -  liczb* udz.słów nieograniczona. 
jąSlne Zebranie udziałowców odbędzie hię d. 28 lioC* r. b. w Równem, 

ulica Dyrektorska lokal kooperatywy rolnej o g»dz. 5 po południu. 103*8

Skład koronek 

płótna i bielizny mu Hu Kijów, róg Lute- 
rańskiej i Kresz- 

czatyku Jo 29.

Firma egz. od r. 1882. Telef Ne 11-57.
P łó in a  J a r o s ła w s k i*  i k a s t ro m s k ls .  B.elizna Stołowa i pościel 
najlep. wyrobu w Rosyi. Bielizna męsk., damska i dziecinna. Wyprawy 
ślubne gotowe i n» zamówienia. B ia ło  b a w s łn ia n  » tk a n in y  fa b ry k  
M * r c x o o ó « .  Kołdry, chnstkl, dywany, chodniki, firanki, żaluzye 
tiulowe I automatyczne. Koronki, hafty i pończochy, prześcieradła i ręcz 

niki do hydrc patyi i t. p. towary.
Oddziałów ule posiadamy. Oddziałów nie posiadamy.

Wielki wybór. Cenj ściśle umiarkowane i stałe.
Kijów, róg Kreszczatyka i Lutaranskiaj JA 29.

Wejście frontow. od Kreszczatyku. 765ft
Cenniki na wszystkie tow*ry wysyłamy na żądanie.

ALEKS. A.

Kijów, Kreszczatyk 
Nr 42, teł. 23 80.

D n i a  2 9 > y o ,  3 0 -  g o ,  

3 1 - g o  l i p c a  i I - g o  

— s i e r p n i a  ——

M a g a z y n  b ę d z i e  

z a m k n i ę t y  z  p o w o 

d u  p r z e n o s i n  d o  

w i ę k s z e g o  l o k a l u

Gslalni dzieli

roCziie rb. <j Za oóiołzwlo
oój-Mznie „ .fco ś t  dema
kwartami* ,  M j  aa kop. kwartami*

/ lociklr rb. i
W Królestwie I Cesarstwie: } półrocznie „ 4

V kwartalni* „ a
/ rofiulr rb 9 

Zagranicą: J pócwcznio „ 45* A
t kwartalnie . .15 j

O P U Ś C IŁ  P R A S Ę  Z B S Z Y T  X I V .ty  —  X V - ty  (d o k o ćcie n ie  I tomu)

Ińeiń Pfflitninl liln i Sra”
TRESĆt

Upadek Wilna. - -  Bytność Cesarza 
Pawłą na Litwie. -  Organizacye pa- 
tryotyćzne. — Sprawa Cier-ierakiego 
i towarzyszy.—Osobne pułki polskie 
w aimii rosyjski*).- Rj ; ruchy wśród 
włościan. -  Zmluna kaiendarza. —
Sprawy ko ścielne i  e d t  kaCyjne.—"tra
giczna noc z 23 na 24 marca 1801 r.
ra n a  a tazy tu  kop. 35, z przesyłką 40 kopi
torów „Dziennika Kijowskiego" oonazoonptn kop. 29, i p n s -

•yłfeą kop. 30.

t t

PORTRETY I ILUSTRRCTE:
Pułkownik Józef Zeydlitz.—Seweryn 
hr. P*t»cżi. — Prot Potocki. — Woj- 
cieCh Naibntt.—Wpyniłłowlczos a z 
Narbuttów. — Rs. Kazimierz N»r- 
butt. — Kf, Stanisław hm. but. — Ks. 
Hieronim StrujnowakL—Portret Koś
ciuszki na oddzielnym kartonie.

Dla p ra a u m S r* .

OtrzyMsIiśmy nowy transport

Rok Polski
w życia, tradycyi i pleśni

{Przedstawił

Zygmunt Gl oger
Wydanie drugie pomnożone z 40 rycinami.

U s u  p u k l i  t .

0 ! i  p ieaiissisiarśw  ..DzisnnHca Kijcwskiaga**
ceni zniżanś rb 4JE8 (z przesyłką).

Zwracać «ią -  k r f  do idmiaistraopi „0 *i«axiik* Cijowricitło*

W majątku Nowa- 
Grobla S. Meringa

dzierżawionym przez T-wa Nowo- 
Grobelskiej f-bryki C ukru  są do 

sprzedania dla zasiewów
N A S I O N A  W ł

Pszenicy banatki itejskiej pierwszej 
generaryi z oryginalnych nasion wę
gierskich br Hunyadl. Żyt* petku- 
skiej pitrwszej gcneracyi z orygi- 

nalnych nasion Lochaw.
Cena pszenicy 1 ib  40 kop. żyta 1 
rb. 15 00. od puda. Loco: stacya 

Holendry P. Z- K Ż.
Nowe worki w s w o jt j  C< n ie . Obsta 
la n k i n a le ż y  adresować p o c z t*  Sao* 
ho id  k  gub k  jo w .  p o w  b i-rd y c z  

b iu ro  C u k ro w n i Nowa-Grobla.

Kamlsniao-Podclśki
P ( u n v a l ,  1 ogioizsats ós

„Dziennika Kljewsk."
prryj«pją: 55

$.frlSlflłK&i{SUli flkjflfilZlj 
Kńęgarsia PolgkA 

L W- Wlatrflw.



lin n v" Mn D Z I E N N I K
wvtHmikMA.

K I J O W S K I Czwartek, d. 25 łipca '7  sierpnia! 10 13  r. N  102

Zamach na autonomię 
w

I ooczga w zlkę. Jaż  Ć z li tsp cw jad a ją  bezw zgkd [«* »■« tem łatwiej p:zy)dz;>, żc f .b r jk ’, naw n  gdy
|p ą  o p o zy c ję  w parlam encie, c d z il  p r z e j e  aż jl* **k| ! d«j'a, tbr«ś<*ij*nieI *ą z.leżne od ż*dow- 
l . * . . • t. * l  * tskich flperto,'/, ci bowiem trzymam w reku rosy]
00 n ap  |tT*ettzei obstrukcji. ekie rj3 R  , by’tu . y yi

z.*ched?i py tas;£ , jak ssę zachew a K c ł o j  Dmę<om i waukr
es4 źr.i? !i £-’3lsk:c? C-»y przyłączy się  do o rczycy : czeskiej'

om Karcia Krupa nie z o ru j 
ę dz.eje. Oprncwnły cne większość posad w Za

Zaw ieszono kom tytucyę l r s jo * ą  w C /c- i 
c U c h . Spjw  krajow y w Pradze rozw iązany, i 
wydział krajow y zaw ierzany w urzędow em u, a j  

w m iejsce Łuicnomii wchodzi kom?syp rządow a, 
ołuioO* /  urzędników  politycznych iw ętiestnic- 
tw a  oafcaki. KP. 0 4  roki* 18 0 1 je s t to  pierw szy 
w ypadek takiego zaw ieszenia koostyTucyi k ia jo  
w e j  OaaŁcsa to  pow rót do  &bae.4utoycb rzą 
dów- i  zupełne zniesienie autonom ii k iajc  w tj 
J w  to '  “ustr-.szm ejsłe przesilenie autonomii, 
jakie kiedykolwiek istniało. SUa rzeczy dopsa- 
w adza do wzm ocnienia władzy rządow ej, k tó ra  
w chodti w  p raw a i obowiązki sejmu i wydziału 
krajow ego.

P a ten t ces n s t l ,  da tow any  w Ijcbłti dnia 
26 łipca n . s t ,  je s t dokum entem  histerycznym  o- 
arOmnej a gi. Nicja. d ęb n a  n ą ^ c t  przewidzieć, 
sto ja&ien konsekw encyi może 4Ppr^V.*dzić w 
państw ie i  jak  daleko sięgać będą skutki poli- 
l / i t iu c  tego zam achu n a  p ra y a  au tenom T  Nic 
przyjm ą tes o czci* bez oporu I n rjs i idę to  odbić 
w por lam encie wiedeńskim “ iośaem  echem. N ie
wiadom o, czy w innych poszukiwać w  samym 
rządzie centralnym , czy te ł  w inę ponoszą nie-n- 
cy z Czeco, którzy o b s tru k c ją  sw oją rn iem o- 
żliwiii norm alną działalność sejmu krajow ego, 
czy te ł  win« ponosi nam iestnik Czech, książę 
T h u a , k tóry  już nieraz próbow ał iządzić bez 
konatytucyi: czy to  w tedy, kiedy jako nam iestnik 
Crech zaw ieszał siata oblężeni* n&d Prajją, czy

czy potraf. wziąć udział w efcstrukcyi p i l a -  dokąd zj? źd p ja  rannymi pociągami, u od-
J  ’ ■ . . 1 ifzd iiuą ru  prący <tp Kałowie. by w metueckicjCzy też patrzyć będzie z obo ję tlo s- - ' i i * ________**• • 3

s . ś  sda, nie pcm ue, że
to  ju t r o  dbużc by ć  w

raentarnej
«*ią, jak  S.ę palt dom 
co iłtiś  w Czechach 
Gjiliryi.

S p raw a jest zasadnicza i nie mauzej 
Lo zasadniczo n u s i  i>ć trak tow ana. Wicroy, I-Kubinowie Kriigi, a w obtatnich J czasach po uli- 
>.e rozm aici faktorzy parlam entarn i, i?k zw ani I c»ch W aisraw y poiozstawiU stoliki z owocimt, 
B eselw ich tiguoga -H cfu c i żecŁcą tłum aczyć na- skwapliwie oddając w  ręce poiieyi każdą babę

w w ż m e  wydawać a«e  zarobki, w ydaftś pelakcin 
na poDkiej ziemi

N.e 5*n;edbuł kti*yst»ć z p r/y ilzdu  i nód 
Unriih m Capeoki.

. 3 Związ&iiy w a;telr, obejmuje j» r!ne po dnt-
D l.gfeh monop.de zaiobkvWe, kidbycM n ii Tag^mfli

azem j poaslstw u, tefcy sie uicjyias'Złlo qo epo- 
j u  czesko-niem ieckiego, łecz sU ło  c a  uboczu 
.Ksda ta k a  w cale n ie  cdpow iądaU by an i god
ności K oła Polsku go tam , gdzie idzie o takie 
spraw y, jak  autonom ia krajow e, ąp i też nie 
prow adziłoby w cale do celu ji n>e ucŁtOLiłaby 
G alic ji p rz t4  analogią ęzeaką, J=żcii ba> .cm  
udał się W k d a io w i c lsperym em , zaw ieszający 
autonom ię krajow ą chociażby n a  najkrótasy 
czas »  Czechach, wówczas o tw iera Się d rc^a  
do  wśtelKich prób  w Gaiicyl, g^zie także s tjm  
stoi przed groźbą ob stru k c ji i g d .ie  tsk  c 
przez analogię r z ą j  m ójlby , pow ołując się  n a  
praw o m onarsze, w prow adiić  , czapką z bącz- 
kiem* zam iast sejmu, wydziału krajow ego i 
nutonom ii krajow ej

W  takiej opraw ie przeto zasadniczej j*dj;- 
n ,e tylko pow ró t do zaaadaiczego stanow iska 
autorom iczncgo może tra ło w a ć  Koło Polskie 
od sian o w czij kom prom itacji. K cło Polskie 
musi lazcra z Kołem rzesk em i z wszyotHemi 
ątronnictwansi 8utononliczaeul,’ w parła men c c 
stanow czo w ystąpić przeciwko nickonstytucyj

w tedy, gdy jako  piezy-ient gębm etu  austryaę* nej >iod n z ą ^ d e n i f trm y  i p rztc  wnej s tr iu  to- 
kiego pod koniec X IX  wieka rządził p : r ' i a v  I v ■ k tajow em u ^ped w zgtędeia Uesci kotuisyi 
fem 14 ym i w ydaw ał rozporządzenia cesarskie. ; *dmini8tracyjB .*3 w Pradze.
W  kazdyfc razie  test rzeczą znam ienną, te  «yła- 
śn ie za i / ą d ć , '  c en trtłis ty , Jakim niew ątpitw ie 
j«w *jt. Ś tuer^kb , i absolutysty, jckjui j c «  ksią
żę T b u a , t tk i  pi ten t cesarski mcg< b j ć w yda
ny. Należy sobie jasnu  zdsć spraw ę, i e  je s t

z koszyldtm wisien, wkraC.fejąCą w sleię jego intc- 
rc$óv i

V7ypeit> we własnej ziemi z kaitorfi,/, w ar
sztatów, sklepików, a uawet jtceganoW uiieinjch, 
lut) miejscowy uzysk.ił T e re są  Kompensat;; w in
nych punkt\Sh ąŁnuj W* feyDery*; w yjeżdzsjłtysią
ce rodzin, do Kanady, Stanów i  jednoczonych, JJrą.
yiil, Argentyny dzieśiątk. tysięcy,—setki tysięcy ao 

N^miec, Danii, Frarcyi, Belgii.
1 im p rn  cież Lodzi o tlżyde", a ziemią tak 

Wielka, że gdzitś i dla nich £i,t śię znaleźć m usK
m i i M  asa aK«wa&’asu m a

era jem  te s tó w  fT irc im ic h  'nazw iska peerą-ku- 
jących autorów  ogłaszano dopiero po prem ie
rze), n a  *ali zapanow ał now y wybuch wesofo- 
ści| w yw ołany v '4  '-ktem od icdtirj kul sy do 
drugiej z c iir tfa j4( ego -  kota. W  ogólbyna t a 1*- 
s,e n ik t n ie  dosljszu ł n<z*j'si.a M -nsencPa.

Nidcaienić' należy, ze to  zabaw ne niepo- 
Wodzem* było j. dyne m bodrj, j*kt. go eioznał 
au to r iHEntaW  w  ciąąu s « i j  długiej k łry e ry  
ar ty sty rz nr j.

Pad  woje wszystkich teatrów  europ A k ic h  
s ta 'y  d la  niego otw orem . Paryska G j-soiY O hĆ 
ra, Brukselska M onnaic, tea tr księcia M onaco 
w M onte C silo  —  prześcigały się w  staranno

w Mszczonowie.

n  1 razie tylko a a  autonoir ię krajową. Czech, te. 
jak  raz  taka  próba uda się w Czechach, niem a 
żadnej gw arancyi, czy nie zostanie o h a  zasto
sow ana i do innych krajów koronnych, fedzie 
sejm y z pow odu walk narodow ościow ych nie 
działają norm alnie I adorinmtr&cya krajow-t z 
tego  pow odu n arażona ićst na  rozm aite n iedo 
m agania.

P a ten t z IfecLlu jest dokum entem  histo« 
rycznym . W skazuje on  drogę, po jakiej iząó 
zam ierza postępow ać i jest najgorszym  progno- 
atykiem n a  przyszłość d la  GÓlicyi. K oło Pol- 
akie w W iedniu w inno przeto zaw czasu za- 
s trz e jz  się  p m c iw ^ o  takiej inUrpiretacyi s ta tu 
tu  krajow ego, k tó rą  w micjuce sejmu 1 wycjzią 
lu krajow ego w prow adza choćby ty lk o .c a  krót
ki czas adm inistracyjną Lt. m isję , złożoną z u- 
rzędnlków  nam icŁ /n lctsa  i tym  spo&obcm nic 
tylko jednym  zam achem  niszciy  całą autonom ię 
kra jow ą, ale nad to  w prow adza władzę, której 
an i k o n s ty tu c ją  państw ow a z. n  ku 1867 , tu i

btiwiec* p tró iffać , źe mamy tu  
p rz id  c o b ir w-cą!e n :c cd -aobn icne  w ypadki w 
Czecfcąićb, ’* cz jesteśmy świadkami 11 Jego 
przcDlcni^ tatonem ii krajow rj w e wszystkich 
krajach w  A iistryi i f,&  W ęgizcch . K u rtyst »-

to  za nąch na  au tosow ię  krajow ą, cb e a a ż  * tej chorooy  i u -onom k-L tj, rząd  przecoo-
— 1 - • . .  m ,    .... n . . . s  s  a . - - , 1 . . .  * ^  u  -  - a ._  t  —. - .  a  t . 1—,  4..-'i n  SJd fń  < beccie n a  stano risk o  władzy absolutnej 

i wszędzie w nuijuce stjm ów  krajow ych usta 
n«w is koróiłkrzy rządow ych, je s t  to  przeto 
system  w calem psństw  e, system  odpow iada
jący najskrytszym  planom  niemieckich i wę 
'gierskich polityków, aby isku .j.;r.;dzej przy tej 
sposobności przerilenia autonom ii k tajow ej 
■powrócić do rrfitęńiu centrulistycznego z p a r
lam entem  w  W fRjr.iu i B dapcszcie. je s t  to 
więc przesilenie konstytucyjne, w k tóre  A uatrya 
i W ęgry w c h td rą  obecnie, oizesilenie, które 
się ob j w ia w Czechach, w Chorw acyi, a może 
się pojaw ić i w Galicyi.

Se jm y  ŁrajoWt; po w prow adzeniu pow sze
chnego 1 rów nc?o  p raw a głosow ania do p i.ru -  
m entu centralnego w W iednm  wszędzie prze 
s ta ły  norm alnie p r icować 1 utknęły a a  refor
mie o*dyu«eyi w yborczej. W  skutku s tan o w ią»  
rządow ego nigdzie, nie zostąla przeprow adzona 
odpow iedula do właściwości naroduw ych i tr« 
dycyi h isto rycz-ych  krajów  reform a wyborcza

statu t > » j b w y  z. ro k u  i 8 6 r . n ie  p rze w id u ję  'i  : p .w s ile n ie  a i fon cm ii Bmzędz.e z.g^-oziło n u r
s ię  zna.

S tw ierdzić należy, ie  w C iecbacłi k o n st^ . 
tucya k rajow a została zaw ieszana. N ie u a  *8j* 
mu, niem a wydz.aiu krajoarego, rej s ta łe j se j
m ow ej So-.isyi —  v  ich miejsce jea t rząd ,-jest 
kom isya adm inistracyjna, są  rad cy  nam hspak- 
tw a, j r s t  czapka z bączklem.

Co  się dziś stało, w  Czechach, może ju tro  
stać  się rr  G aJcyi. W  takiej ctiwili należy za 
sadniczo wyatąp,ć przeciwko wazelkiej próbie 
zniesienia autonom ii krajow ej i g łośno pow ie
dzieć, i e  ź a d re  w zględy oportum stycz-ie nie 
m og“ uspraw iedliw ić złam ania zasady au to n o 
micznej i w prow adzić rządu państw ow ego tam. 
gdzie k o n sty tu c ja  załatw ienie ap rsw  oddaw ała 
sejmowi i krajow i.

F orm a w ydania pateu tu  z Ta. Iilu js^ t w 
najw yższej m ierze n iekonstytucyjna 1 m e może 
być przy jęta bez protestu . Sam  ak t patentu  
ccsarsk L so  budzi po w ażre  wątpliw ości co do 
s ^ e j  treści. Cesarz pow iada, że moca swego 
obowiązku, jako panujący, oddaje adm inistracyę 
kraju  w Czechach, Sprawo r a j ą  dotyeheza* przez 
sej u 1 wydział krajow y z w yboru Ig dąosd , w 
ręce osób sw ego w yboru I przez otw arcie ź ró 
deł dochedu chce umożliwić spełnienie najko
nieczniejszych petrzeb adnunisf'acy jnych . Z i  
den  abscłunyzm r j^ d y  inaczej nie nrzen*®wi*ł. 
Zaw sze w ychcdz ł z tego stanow iska, że z m o
cy sw ego nam aszczonego au tory tetu  sam odzier
żaw ia, z m ik ic t  dla .ukochanych  poddanych" 
tak ie  o to  a  takie błogosław ieństw a ukochanemu 
krąji i nadaje. N a tej drodze był absolutyzm  
w A ustiy i przed la ty  53 i po złam aniu t o  p .ie z  
A g e n rrą  Gołuonc wskiego, po w ydan ia  atutatu 
k m jcw tg o , pogorszonego przez S ju ifrlin g a , óo 
pięćdziesięciu lztach prób  n a  tę  d rogę zoów 
pow raca.

Nie m ożna przeto podnosić dziś ,tym cz» 
sow ośii*  za rią  Izeń patentu  ctsarrkieKO, nie 
m ożna roztkłiw isć się niczałaiw ionem i kocię z  
neścium i krajow eati w Czechach, t/zebu  rzecz 
trak t waż Zasadniczo i należy powiedzieć: to
jr* t n ithczpucztiy  zam ach n a  sutonom lę kraju , 
10 jest z;?m anie konstjiucy i, to  fest w prow a- 
Hzeińe now ego, n ieznan tgo  w to as ty tu cy i i w 
statucie krajow ym  ery sm i w ładzy publicznej, 
to  jest d c  f a c t o  zawieszenie konstylucyi k ra  
jowej.

Jeżeli się U h spojrzy n a  paten ty  z Iscłilu, 
je ie łi oceni się je z tego stanow iska, w ów ezrs 
łatw o juz Zdsć s tb .e  spraw ę z dalszycn konse- 
kwcr-cyi. N ileży p o c iąg a .ć  do odpow iedzial
ności rząd, l t V y  taki paten t przedstaw ił cesa
rzowi do podpisania. N ależy wałczyć z m ini
stram i, odpcw ’ d z ia ln j- ii przed parlam entem , 
należy  a tej walce nie ustaw ać tak  długo, aż 
nadw erężone praw o zostanie na-powrót przy 
w rócone w sw ej mocy, a  winni złam ania so n - 
atytueyi zostaną oddaleni z urzędu i ukarani 
Je st to  b o i iem pospolita zbrodnia stanu , jakiej 
się Jli puścni m inistrowie, przekładając cesarzo
wi tsk i ak t przeciw konatyturyjny óo pedpiaa 
nia. W  d aD jrh  okolicznościach m ogą być je 
szcze a o  odpowiedzialności pociągnięci, gdyż 
je i t  p irlam en t. G dyby go nie było, absolu
tyzm  auslrysck i zostałby już w całości p rzy
w rócony. Niemcy, k tórzy  m ają w  ręku swym 
całą w ładzę cen tralną, n ie  chcą an i sejm ów, an i 
parlam ent u.

Zachodzi pytanie, czy p u k m e n t  sustrya- 
cki zdobędzie się n a  zasadnicze L a tto  ra n ie  
tego zamachu n a  k o n sty tu c ję  krajow ą. J  at 
bardzo p ra tfd o f edobne, że niem cy, v  których 
in teresie  w ydane zoBta!y pr.tenty z Ischlu, usu
ną E fi ud zasadniczej o pozyc ji w parlam encie 
V. owcza* es.:.y cs-^ćar opozycji i wałki o praw o 
spadnie n a  stronn ictw a autonomiezry-*, w p ierw 
szym  rzędzie n a  klub posłów czcskica i n a  K o
ło Półśnie.

C w ai pierw si dotknięci, picr-rai też rez-

malncmu funkeyonow anm  sejm ów  Krajowych.
W  Czechach doszło do tego, żę uąjbo 

galery  krsj w  p^ństw ;e  n ie mógł uczynić za 
dość swym  zobow iązaniem  ustaw ow ym  1 żeby 
uniknąć europejtk iego »kw .dalu, jakim  byłoby 
zaprzestanie płacenia pćiwyi nauczycielom  i u- 
rzęduikom , usuwaniu c ro rych  ze 5«j»itali i z n o 
mów dla  obłąkanych, rząd  wziął na  siebie p ro 
wadzenie dalsze adm inistrpcyi krajow ej i po
wierzył władzę u r2ęin ikom  nam iestnictw *, umyśl
nie w tym  celu przez cesarza m ianow anym , 
którym  1 a d - ' p raw o cak ładau ia  podatków  k ra
jow ych tak  jako dodatków  do p o d ttków  pvtr 
szwowych bezpoi r* dnieb, jako t* * opłat od n a 
pojów  spirytusow ych

W  C o c rra c y i rzad od la t  już wcale n i t  
zwołuje sejm u krajow ego i rządzi zapom oc, 
kom isarzy krajow ych, n a  k tórych m ianuje sa 
m ych „m adzirrónów ", to je st zuienswidzunycb 
renegatów  c h o r i  ackicb, d la  których służba dla 
m adziarów  dobrze zapiscona n ilsza jest od 
obyw atelskiej służby d la  kraju.

W  Galicyi skarb  krajow y już d z ii winftfn 
jest rządow i 21 m ilionów koron  i jak. dalej 
pójdzie bez budżetu, »ti n arę pogorszy i nic 
tylko nie bę lą m ogły być przeprow adzane żad 
ne inw esiycye gospodarcze, k tórych kraj n ie 
zbędnie potrzebuje, ale  naw et norm alce fuu 
keyonow anie adm iniitracyi krajow ej staaic się 
niemożliwe. I znów  stan ic  rz<d przed pyta 
a iem , czy nie m ożnaby l& spesob czeski prze 
prowadzić za^rieszęoia konsty tuc ji, za ries^enia 
auto nom J  krajow ej i pow ierzenia władzy au to
nomicznej urzędnikom  n jm iestaictw a pod kie 
row dctK rem  m ianów anego prezesa.

Niebezpieczeństwo jęst wielkie. H a n n  i- 
b ą l  a n t e  p c* r I a  s —- moż. my dzfs pow ie
dzieć. W idząc, co się dzieje w Grcchacb, uale 
ży o tern zawczasu pam iętać, - aby do takich
stosunków  r ie  d o p t ś c i ć * ^  OJUfJT, z*wcza»tl 
wszelkim usiłowaniom  nbrolutyzm u w dobrze 
zrozum ianym  inttretie.żM .r^tiew yar w iasnj m nie 
dopuścić. Nie pocieszajm y się tem , że rząd 
s; r 2yja krajow i, nie dofH eizajtry  auitryackicm u 
rządow i naw et wówczas, kiedy w nim  zasiada 
dw óch m inistrów  rodaków . Pom im o wszystkie 
pozory sp rz y ja n a  I r j jo w i, j'sk  trzeba będzie, 
to analogia z C iecb-n-i nie zostanie Galicyi 
oszczędzoną. J td y » ie  tyłko o tw arte  i męskie 
wystąpienie K olą Poio tićgo  i pociągnięcie rzą
du obeerego  do odpow iedzialności za gw ałt 
i złam anie konstytucyi może ńa  przy3; łość u ra 
tować naB od atoauuków w C bcrw acyi, a  nasz 
naró d  od pow stania now ej i n ieznanej do tych
czas party i polskich .a t łd t ia r in ó w "  uuatrya- 
ckich.

P r m c i p i i g  o b s t i .  Zło trzeba za
wczasu pokonać, należy z niem  wałczyć bez sła
bości i m ieć odw agę powiedzieć, ie  je s t złem. 
W alczyć o p raw a tasad a iczr: to jest cbaw ią-ck  
i program  autonom istów  polskich w  Austryi.

W . L.

Siczegóły zajścia, o ktćrem  telegrafował nasz 
kcreippndert warszawski, Są następujące:

W  piątek do foszCzonowa (pow. wi rSzawski) 
przybyła grupa kolonistów rosyjskich z odległej 
o kilka w ioist wsi „Skobiełewkl", zamieszkanej wy
łącznie przez osadników rosyan.

Koloniści przybyli do sądu, w którym miała 
Się rozstrzygŁĆ sprawa tćh o sporne działy. Do 
sprawy tej z powodu natury formalnej nie doszło 
Obie strony udały się do fraktyerni, gdzie raczono 
się obficiej jak się zdaje, przy libacyi tej zwaśnieni 
pogodzili s-'ę i w spornej sprawie zapadła między 
>ii«l zgoda. Jedna z kobiet, o .ile się zdaje, chora 
na aeres, pod wpływem trunków dostała ataku, 
wobec Czego wyniesiono ją nieprrytomną i ułożono 
na i.ozfe.

Tu otoczył wóz iłum żydowskich wyrostków,- 
iktórzy, ruzLawieni widokiem chwiejących się na 
nogach kolonistów, zaónowywali Się dość krzy 
kii wie.

Ze swej strony koloniści rzuCałi pod adre
sem gapiów tak rw sns mocne przezwiska, a jeden 
z nich, ująwszy w ręCc kłonicę, prCrął nią wyma 
Chiwać groźnie, a wzmagające się krzyki gromadzi
ły Cul a z większy tłum. Ktoś kogoś potrącił, zrobił 
się gwałt, zamieszanie, koloniści poczęli rozpędzać 
żydów biczyskami, c1, w przeważającej liczbie, po
turbowali trochę Słabo trzymających się na nogach 
osadników. Ulewny deszcz położył k ie r zsjściu.

\iV rezultacie — trochę sińców, podrapać, 
podobno nawet jeuna rana, zadana ostre na narzę 
dzicm, szereg prufokułów policyjnych, a w perspek
tyw ę sprawa u Sędziego pokoju o zakłócenie spo 
kej u i zadanie lekkich ran.

Po miaśteczLu kursują — oczywiście — prze
sadne w ersje  o rozmiarach zajścia, liCzbie po 
Szwankowanych f*c. Opowiadają ttaprzykłi i, jako
by już po zajściu żydzi urządzili z t miastem zi 
ładzkę n i  powcaiających uSnduików, których ura 
towąża tylko oheCnoŁć strażnika.

Krsuifó pclski.

!<???, >->P Wl/t;

Z pró.sy polskiej.

—  SKńlsiJirya nauczycleJskie. W obec 
projektu  zaprow adzenia w  K rólestw ie naucza 
n ia  p o r  ize th n eg j, a więc okcło 16,000 szkół 
ludow ych, powBtftjt kw eitya— bił n srczycie^k ich . 
Sem inarya nauczyriel.sk' i  rządow e dają  rocznie 
ok&ło 3«o nauczycieli, a  w tej liozoie około uoo 
polaków. Sen .inarya p -yw atne  t a l i e  około 
300 rocznie. P rzed działaczami szkolnictwa 
pryw atnego o tw iera fc;ę więc now e z sd iu .ii: 
p ikzycuc kra ju  siecią sezainw yów nłucżycici- 
sfcich.

—  Z Chfritn?zuzj zoy. Specyalna komi- 
aya pod przew odnictw em  w icegubernatcra Ju 
b d ik ieg o  S ieltckiego usilnie pracuje  n * J  od 
polszczeniem nazw  c-Jad, wsi i m iest p r.y siie j 
guberni! chełmskiej.

Koinisya już zm ieniła nazw y miejscowo 
ści w czterech povriat.ich przyszłej gub. Nazwę 
P atu rz^a  zm ieniono vm  Pftturyn, S ię iy ca— Slu- 
iyca , M iączyn—Miączyn, T urzyn iec—Turyniec, 
św ięcie?.— Ś w ia tk a  i t p.

K  jm isya uchw aliła w yjcón tć  rozporządze
nie, aby  pow stające po parcclacyi m ajątki, fol
warki i kolonie otrzym yw ały nazw y o b; zada
niu rJzenm c ro iy jsk ieu . 
a B m n n u u s !

Z  żytia muzyków.
(̂ negwoty z życia Sdnt-Salns’a} 

1

s :v  ja d ę p iijtc y  Łonirpro Vkt i o-graniczenia 
aporcych tery tory ó s  .

Nowa granic* zsczyn a się u dawnej gra- 
serbsko- bułgseski* j. pr-.ei-ł.odcd ^rtjn,iędzy 

I Kuuisiriowii m i E tn -l^ lan k a, Vełescm  i lu t i-  
bero, wzdłuż W rrciatu do M uricbowa w pobli
żu Monassietu, następnie przez M oglen, Gew - 
gtli, Kuhuszę, p-zcz S  rumę aż do zatefei Or- 
f«no. V7 ten sprsóh ł ul jarslieroi pozostają 
E g ii Pa>»r.h», KeatpWa, Koczana, Isztib, R « 'o -  
wiszta, S rumuica, Doiran, Scre-?, Dr mir f i  s-łtr 
i K aw ała.

W szelkie daw niejsze sp«3i y  graoicrne po
między Serbią a f ł j łg a i ją  mają być rczslrzy- 

ści i bog«ctr.ie w ystaw y oper M ąsrc n e ts,|g n ię te  oracz m ianowaną przrz m ocarstwa mię
dzynarodow ą knmisyę w cjsV o vą

W :e»zcie Bliłgarya zobowiązuje się zape
wnić wszystkim  zaiEicszkał/m ua terytoryura 
bulgsrskiem niebiiłgarosń' zupełną wolność wy* 
znania i riauczunia.

S ltu o w is llft  W łujft-

Pras* francuska z niezadow ołeaiem stw ier
dza, że W łochy w  obecrKin przesileniu bałkaó- 
sr em odgryw ają w cale niedwuznacznie poli
tykę esobistą. Pos^ł wioski w  Bukam szne cie
kł ada slacjó , by Rumunia z a n a iła  z  B u łg iryą  
niczwłoczuie zaczepno-odporną ugodę, a także, 
by dzięki rprzeczności interesów  poróżnić S e r
bię z Grecyą. R cw elacye serbskiej „Starap**, 
która tiricidzi, żc wicaki minister sprew  M ^ja- 
niczcTch m argrabia di S an  Giuli^no d.atego 
sprzeciwia s-ę oddaniu Serbii portu n» Adry*- 
tyku lub morzu Egcjskiem , iż jest głównym  
aktyónaryuszem  przedsiębiorstwa włoskiego, 
które w ydzierżawiło czarnogói ski port Anti^a#i, 
wzbudziły w Paryżu scnsac-oę. K oła  po litycłee  
w obccneni postępowaniu W łoch widzą uaijo- 
wania tró jprzyoikrza do zapew nieni* sobie 
przew agi w całym basenie Morza Śródziemnego.

Stosunki gveck« turecki s.
J ik  się dowiaduje .B jr lia e r  T sg e b łitc" , 

delegaci tureccy R cszyd  bej i Meszy-i-bej p izy- 
byli z Koustantynepoła do Atou w  celu podpi
sani 4 traktatu o wznowieniu stosunków dyplo
matycznych pomiędzy T urcyą a G recją . T rak 
tat pow yższy nie dl* być dodatkowym  proto
kołem do irah utii londyńskiego, lecz samodziel
ną ugedą grecko-turecką. Jak aapcwniajj, koła 
informowane, delegaci lureccy pi ócz podpisania 
urzędowego traktatu p o d p ią ł  szerej, z ib c w  ą- 
zaó taynyctł, dążących do skoordynowania 
wspólnych interesów  Tuccyi i G recyi na B ił*  
kaiiach. M .iją oni rów nież po porozumieniu 
z  g&binęiem ateńskim ostatecznie ro sirzyguąć 
kwesty ę doLrow o.nego zwrotu A dryauopola 
i K irk KiJisw bułgarom.

HiinaJ basza o kwestyl trackiej.
K crcspondent medyolańsk' ‘go .Cordejre 

d^U* Sera* rńioł w yw iad u tureckiego
w  W iedniu i jrd pego z ńajw ybiroiejw ych puli. 
tyków  tcreckicb II )mi- baszy. W  rozmowie tu* 
ranki mąż stanu G św adczył, żc ludność T racyi 
składa Się p rzew ażn e  z muzułmanów. M niej
szość cLrreścijańska— to przedawb/ystkie_i gęc- 
:y, klój-zy uą szjzęśkwń z nowej okupacyi kraju 
przez turków, w ciągu bowiem  ostatn’ch kilku 
■ii)iesięcy ocen ii różnicę pomiędzy tołerancyą 
turecką a bułgarską HUmi basza nie w ierzy 
w  pogróżki A ngin, sąćLi on, 2e gabiuat angiel
ski po nam yśle urzeczywistnić łch s ę m e od 
waży, ka?de bowiem w-ystąpienie przeciw T u t. 
cyi szkodziłoby tylko n ajżyw otn iijszym iateię- 
sc-m im pciyuuł brytańskiego. W ogóle— zdaaiepi 
posła^—poh-yka gabinetu tureckirgo _ jr*t ^ p e ł 
nie praw idłow a i jako t»ka p rzyn ieac T u r c ji  
niezaprzeczone korzyści.

FoHcjyH pruskói i psia Lj/fa.
O zabawnem zdarzeniu, jakie miało mi.JZCe w 

Szlezwiku, opowiada paryski „Figaro*.
W  ivdHej z  B*'ejscowości, zamieszkałych przez 

ludność duńską, pewien gospo iarz z&fundował dla 
Swego ulubieńca, Czarnego podwórzowego psa, bu
dę, którą pomalował na czerwono. A le pies wkrót
ce zginął i gospodarz n-był sobie nowego stróża 
domowego, tym razem o kudłach białych. Nowy 
lokator czerwonej budki naraził jednak swego paaa 
na przykry ratarg z policyą.

Bo oto polieya pruska w  Szlezwiku, jsuł i nie
któro jej kuzynki w  innych krajach, w t w*zy»tkiu» 
dostrzega inuygę obcopkmienoą. W  danym w y
padku biały pies w  czerwonej budzie wywołał 
przed oczyma wigilów pruskich widmo iredenty 
duńskiej. I niefortunny właściciel nlepruWomySlne 
ga zwierzęcia otrzymał z urzędu policyjnego we
zwanie: „ a l b o  z a b i ć  b i a ł e  g 0 P 9 -> a l b o  
p r z e m a l o w a ć  C z e r w o n ą  b u d k ę  n a  i n 
n y  k o l o r :  k o m b i  n a c y  a b o w i e m  k o l o -
r ó w  b i a ł e g o  i c z e r w o n e g o ,  j a k o  b ę -
d ą c y ć h  n a r o d o w y m i  k o l o r a m i  Da u i i ,  
j e s t  nu  z i e m i  p r u s k i e j  n i e d o p u s z 
c z a l n a .

Hiśtorya mliczy, kto padł of.srą, Czy pits, 
Czy budka, „przeiornośii* je d n a k  poliCyl pruskiej 
zasługuje niewątpliwie na uznanie.

II.

*■% W  ostatnim num rrzę „Praw da* zręcz
ni e ironizuję n * temat „obow iązku* polskiego 
ustępowania wszystkim  w w alce— o życie. U w a 
g i ow e „P rau d a* nawiązuje do nazw isk boha
terów  głośnych w sw oim  czasie now el Św ięto- 
cboTisk ego.

„V7ńmy, że pohniŁtwo t łn w y  Pubin, korzy 
st,’-jąC x otrzymantgo pried 43 Kty upowatnienii, 
zffic.nopoliroWŁło w  swych rę-ach cały handel prze
nośny, raarcndourŁin w s’ >stk/e sady, w rię ł) w pa; ht 
wsiysiide oboiy—i jest głęboko oburzone, że » k - ifc ę  żegnano gcrącym i oklaskami. W  chwili je- 
Czarr>e spółkawe i kooptratywy dbierająraudilib. d n at G . dv _,i t  „  Dcdar do c <>ć.I,-Vi
Ufcrcnie naradza îę i.ad u l  aby v,-s .dzić z fa- . , et*y r« ł le r  mia; Pcd a; ,  uo 
brya rob_mi-ów ch u e s .', ,a t zastąpić ich ^ a » i ^ IJE oaacssi jej a u tjra  (dawnym zw y.

Nie mniej zabawną historyę o premierze 
sw ej pirrw szej opery opowiada Massenet.

D y re k cja  O t era-Com ięae, u’e g “ jąc nam o
wom opiekujtcegc. s:c MasseuePem Am brożego 
rfaomas’a, pow ierzyła młodemu kom pozytorowi 

ułożenie muzyki do jednoaktówki p. t. „L a  
G raittPT acte*, która właściwie miała służyć za 
„Jevcr de rideau* dl* gw oździa sezonow ego — 
„L e  V o v a g e ’ en Chine*.

„Pew nego kw ietniow ego wieczora — opisu
je  st e pamiętne wrażenia Massenet,— o godzi 
nie 7 i pół podniosła się kurtyna w  Općra- 
Comique. Znajdow ałem  się za kulisami w  to
w arzystw ie ne^n przyjaciela Julcs1* A deria 
t«utora librett*) Doznawali!m s in e g o  bicia ser
ca, spow odow anego tem misteryum, któremu po 
raz pierwszy, jako nieznanemu bożkowi, miałem 
oddać się duszą i c'ałem . 'IMaśr.ia grano po
czątek aztuki, kiedy raptem usłysreliśmy ogrom 
n y wybuch śmiechu n a sali. „Słyszysz, jakie 
pow odzenie— rzekł do mnie A donis,— sala bawi 
się*! I \r istocie sala bawiła się, ai<° oto z ja 
kiego powodu. A k cya  sztuki odbyw ała aię w 
Bretanii podczas burzliwi j nocy. H eroina orz d 
chwilą ukończyła była sw oją irodLtwę, kiedy 
na scenę wszeoł bohater, w yrzekający ha sraj, 
pogodę i niewidzialnych mieszłcańców,— aż f.ti 
dosirzt-gając cdw rórouą Oo pubiiczu-ści heroi
n ę — zt.woiii: „Nareszcie. . przecież wiózę p i z  cl 
Sjbą choć jedaą tw arz*!

Poaiimo te k arcyw esołego pociątku ęztu

najprzedniejszy personel irtyslyczny ubieg ;! nię 
o zaszczyt kręow aria jego bohfiteró^, ilość 
przedstawień —  z« łaszrza „Mątion* i „W er- 
thera* —■ dcijięgła cyfry niebywałej.

Zapewne, doszukując się źródła tak nie
zwykłego a  łatwego powodzenia, niechybnie 
za n lr ż lib y ia ty  je w san 'j  istocie talentu M*s- 
scpet’a, który metylko, ze się nit: narzucał o- 
gółowi z nowtffii a w ięr i tiudnemi d s  ogar
nięcia dążaofciŁihi, ale owszem —- do tego o- 
gołu, do jego upedobsń urnisł sam się nsgłać, 
czyniąc to jednak w sposob bynajmniej s itu c t 
nie ubliżający.

Bądźcobądż popularność Massenet’* w 
najrozmaitszych kolach publiczności była n ad 
zwyczajno. J«ko próbkę okazywanych mu 
względów przytoczę następujące dwa zdarzenia; 
wzmiankowsne w „Pamiętnikach*.

Pewien holender, dowiedziawszy się, żc 
Łiae?fro pracuje nad partyc ją  „Manon", zw ró
cił się dcń z uprzejmą prcSba o zajęcie na 
czas tworzenia opery fcędąęęgo w posiadaniu 
ttgo  hoiendra mie^zCania, w  Itórem  niegdyś
iyl i pis*ł autor powieści o Manon Lascaut,
opat Pi evoct, ‘— uważając, ze byłoby to naj-
odpowitdntej-łzćm db, my konania prdięti j pra- 
ćy mtcjsccm. Propozycję swego w iełbinija 
Mass‘*r,zt przy.ął 7. gorliwością.

Innym znowu razem autor „Tereny" od 
ozuł nagie potrzebę cu ęst^o  i szybkiego poro 
zumieyiinia fię «  swym Hbrecistą, Jules’cm
Claretie. Nie mając w swem mieszkaniu tele
fonu, zwrócił si on z odhoanem ppdaueui dc> 
miniatra p-.jczt i tckgrzfu . jakież było 
żdziwienie, kiedy wróciwszy tfgo s tn e fo  dnia 
do domu, u jrztł on siojący na kominku no 
wiotki aparat! Zadowolenie maestPA doszło do 
kulminacyjccgo punktu po ofrzymanera od mi
nistra zapewnieniu, ie  wyświadczenie tej dro
bnej przysługi człowiekowi, któ^ciau z»i.dzięczr 
tyle przyjemnych chwił w te&irre, uważa on 
za prawdziwe azczęście ci*a siebie, — oraz, że 
numer telefonu Massenet’*, w celu uniknięcia 
draiaiący tn  dzionków , nie będzie wtiągoięty 
do k< .nżlct abońeotów

Jednak pierwsza próbit skorzyscani- z  cu 
downeąo wyjutUzkffc" o- mało >.( nic przypra
wiła Massenet’* o zatarig 1. z poiłcya.

Chodziło o ostateczne porojum leała się 
z librcciiti w sprawie ics>w bohaterki opery 
„Tercaa"1. Ucieszony z mOżłiw«ści W js taa i- 
cznej wymiar y myśli Mas: enet niezwłocznie 
ządzwonił ao  Cłarr tio’egc:

„Niech pan zaanudiije T ćresę i wszystko 
pójdzie dobrze'* :■

Zauici jednak Clarćue zdążył? ojpow ic 
dtieć, ciyjś pełen oourzenia gfpa  krzyknął 
Massenet’owi do ueba:

„O, gdybyra inricdŁiął, kim jesteS/. łajda
ku! zadenuncyowalbym pana do pjiicyi! Podo
bna zbrodnia! O kimże to  mowa?*

Ale ostateczna pzsya o g ‘ m e tr  nieznane 
go interlokutora po słow w h C ,artiic’ego: „O
czywiście, po zznłordowadtM nic już jej nie 
pizeazkodzi połączyć się z jej Łgilotyno« anym 
mężem! W olę to, niż bu jisrę!*

„Ab! —  krzyknął— t>ej*o to już agnadt 
Teraz chcielibyście ją otruć! Wołam dyżurną! 
Pii.eprojrsdza.n śleo.taro.,.*

. Dalszy wyłów oburzenia ze strony tegn 
świadka gotującej się na scenie zb rcd ii został 
przerwuny i n  aparacie ząpanowałi cisza.

Prawdzin a b l ( e n o i r e  M assenet’* 
były codziennie niemal ofrzymywane zaprosze
nia. na rozmaite obiady, bale, wieczory i t. p., 
to też urhyłał on je ż licie spartańską wyti wa- 

;łoacja- Z ia rz jło  się jednak, żc z pcśród szere 
fu  szabioLowycb listów uderzył go icden, w id 
tą  serdecznością nacediow iny. Z ip rcszŁnit 
pochodziło od pewnej możnej ro d ń ay  am t/y  
kajskiej Massenet zdecydował się tym razem 
złamać z ts rd ę  i stawi! się na oznaczoną g o 
dzinę do hotelu miliom rów.

Podczas obiadu miał on za sąsiadkę , e pną 
trudniącą się kompozytorstwęm clSHięs ; aś na 
v,H k vis pewnego przesadnie ugrzeczaionego 
dyoioaip.tę Rozmowa między damą a dyplo
matą toczyła się na temat s/tuki-

D v p l o m a t » :  —  „A więc po duvnem u 
jeat pani ozieckiem Mrz, nową O i/eą?4

Da m®:  — „Bo czyż muzyka n it jest po-
cicszycielką złamunych dusz?*

D y  p l  o m a  t a  (ujmująco): —  „Czy nie 
uważa pznii że m  łość jest silniejszym nad 
dźwięk iroókiein ulmicrzcnia cierpień serco- 
wy«t?

D a m a :  — „Wczoraj czułam sią pocie- 
aaoną. u lład ^ sm  muzykę do BVase bri-e ‘ .

D ■> p 1 o m * t  a (poetycznie): —  Un n  o c- 
t u r n e ,  sans doutc*...

Aie pi z* tą sposob jośc^ą uśmiania się 
z nieświadomie wypow;*-dziaii*-go, a n o c ro  ry
zykownego kalem buru dyptomaty, obiad u ame
rykanów n .su rą ! Maśseatet’owi ok^zyę pozna
nia osoby, która w przyszłe ś;i miaD ogio u- 
n it dorozgłotu jego dzieł p r z y c z y n  ć. Po sk tń- 
rzontj ucz Tę zbj.viy'a się doń bardzo przystoj
na młoda kobieta 1 prouiła go o łaskawą ocenę 
jej głosu. „Wybaczysz, drugi m isttru, — dorzu
cili, —jeżeli nie będę śpiewała twoich rzeczy,— 
byłoby to śmiałością, na którą mnie Uie stać*. 
Po chw.li zabrzmiał olśniewający, cudowny, 
w pełuem f ir tr  i piauissimo trzy ostawy obej
mujący glos. S ^ew srzka  okazałe, się panną 
Sj biilą Sanderson, bogatą aaierytsnką, kió-ą 
jeśiasfc teatr pcciąg-ł fu  sobie z nieprzepartą 
Siłą. Zachwycony M assenet niezwioczme powie
rzył jej kreowanie tytułowej roli W „Eiclar-
mpndtłc*.

Wkrótce petem panna S .nderson  zabły
sła jako jedna z najświetniejszych gwiaid tea
trów europejskich.

W . T. D.

Żądrnis" fculjurskla-

Na oa*atuiem posiedier.iu toaL reucyi po
kojowej w Baitsrrazde aozyli delegaci bułgaar

W

*** W  Pciersb. Wied." ą.cy-praw c- 
iław ny p. N. Durnowo, pisząc o opiekuńczych 
skrzydłach arcLiepiskopa wołyńskiego Antoniu
sza, rozpoatartyca nad Rusią zakordooową, u- 
bolewa, i e  władze austryackie sadz*ją do w ę . 
zienia dachos nych praw osl-w rych, lecz przy
znaje, iż czynią to nie z powodów w ym arło- 
wycb, jeno politycznych. Zresztą, powiada p. 
D urnovo, A uttrya jest państwem katolick em, 
które pragoie „srerzyć Latohcyzm, germaniza
c ję  i madyaryzacyę*. Czem się j*dnŁkźe różoi 
od poLtyki austryackiej polityk* cerkwi rosyj
skiej?

„OLeCna nasza polityka cerk« -ua — pisze 
p. Durnowo — polega na tem, Ły zmusić inorod- 
C ó w  prawosławnych do laporanienia o swym języ
ku,—i ponieWŁz uczynić to nie ła tw o , Cerkiew usi
łuje iuorodców osłabić w wierze 1 utrzymywać Ich 
w Ciemnocie*.

Naprzykład w E ciaraH i— powiada autor—  
polityka epiJtopa Czic^agowa zaszczepiła sek
ciarstw o w 123 wsiach mołdawskich i zrujnowa
ła włościan. L ecz przynajmniej w B tsarabil pra
sa może m ów ić o ćzi-ialaośi i m iejscowego epi- 
skopa, który wskutek tego zmuszony j< s>t do 
poszukiwaniu new ej *p.in;h:i. Gorzej znacznie 
dztt.jc s?ę w G ru zji, g d zit prss e u:c wolno 
krytykow ać czjnnLŚCi władzy duebownrj. D zie
ją się tam jednakie rzeczy ciekawe:

„Gruzini dziwią smc, skąd rosyjski wydział du
chowny sprowadza tskich działaczy dućoownych, 
którzy przepojeni są więksrą nicnaw-ścią do giuz -
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nów, riźl! żydzi i m ahom etm ie do th rzcśiij« D . T e  
r»źaiejs*y egzarcb* Oruzyi —  pisze do nas ks. D 
A-ni —  z całej duszy nienawidzi grurinów 1 gdzie 
tylko można stara się u lok ow ić w  cerkw i gruziń
skiej rosyjskiego popa lub dyakona.

,P .tr y iid z e  powszechnemu oraz istniejącemu 
prz-y uiaa świętobliwemu -yoodowi i całej h erar- 
t hii Cerkwi p ra w i sttwn- j nie w yłączając takowej 

w  Austrc W ęgrzech, wiadomo, że n>ema na Ca- 
yn swiecie pi»w osławnyaa bardziej bezprawnej, 

bardzie] męczeńskiej, jak C erkiew  Iwerska, która 
w  w alce piętaattowiekowej z hordami muzułraań- 
skiemi zadziw iła świat Cały Awem bohaterstwem 
j' ł * to została nazwana krzyżonośoą i przestawną. 
Oto o smutnem i bezprawnem  położeniu tej cerkw i 
arcyeplskopowi wołyńskiem u należałoby oznajmić 
patiyarsze prv szechnemu prosząc nie tylko o jego 
modły, lecz i o lnterw encyę-.

3n|ormacye i pogłoski
—  Minister btndlu opracował i wniósł do 

rady ministrów projekt praw a, m ający ns celu 
ograniczenie dowozu zbo+a niem ieckiego do 
F  osy i, szczególnie zaś do Finlandyi.

—  G łów n y zarząd rolnictwa i urządzeń 
rolnych złożył radzie ministrów projekt prawa 
o now ych leśnych szkołach średnich. K urs 
nauczania w  m  iłach tych trw ać będzie cztery 
lsta. Uczniom, pomiędzy innemi, wykładane 
bęaą początki nauk inżynieryjnych i budowla
nych, prawo leśne i miernicze, geodezya, tak- 
aacya i m ne wiadomości speryi lne. Do szkół 
leśnych przyjm owane będą osoby, które ukoń- 
czyły  5 klas gimnazyi.ni lub szkoły miejskie. 
“W  stosunku do służby wojskowej wychów* ńcy 
szkół leśnych korzystać będą z przyw ilejów  
przysługujących średnim szkołom technicznym 
m inisterstwa handlu. Maturzystom szkół leś
nych wydaw ane będą dyplom y na techniką les 
nego.

Z życia rosyjskiego.
Sam ozwańczy lhur.ien. W  pow iecie c itsko- 

BiehUai poliCya a re izo w a ł*  włościanina Tichona 
K ula lat 5 ,̂ który twierdząc, iż ł ihumenem jed 
n e , .  z k .a s ita łó  * na Athos, nosił suknię zakonną, 
odpraw iał nabożeństwa, udzielał sakramentów 1 
zbudował nawe‘ własną kaplicę. Jak się okazał. , 
K ula  nigdy w  żadnym klasztorze nie m ieszkał 1 
żadaych święceń nie posiada. F ałszyw y piOiok 
operował kl’r i  lat bez w szelkich przeszkód ze stro
ny w ładz admir istaaCyjnyCh ł duchownych w  róż 
nych miastach i w e wsi rodzinnej w  gub. połtaw 
akiej.

Wypędzanie dyabłów. „Rlecz* opowiada o 
następującym fakcie, który priypow in* zazal-Tzchłe 
Czasy średniowiecza. Na przedmieściu m e rw .u rg a
iPorochowyje* znajduie Się cerkłew,św. Parsskew y. 

la ścianie zewnętrznej cerkw i namalowany jest 
Olbrzymi obraz patronki, św. Paraakewy i przeć 
tym obrazew  corocznie w  piątek przed ao lipca 
dzieją się takie scću /. Zbiera Się dum kilkatysirc? 
ny i pilnie obserwuje, jak  czterech SlfnyCh parob- 
1 c w  ciągną do góry do obrazu świętej Chorą ko 
bietę ubraną w  koszulę, przyCzeoa dwóch ja r o j  
ków  rozciągają n  krzyż nagie ramiona kobiety, 
trzeci lao jtiB targa za ozou*.zCione w łoay krzy
cząc; .C ału j, Cału św. Parsskewę!" Półnaga kobie
ta w  rozerwanej koszuli jęCzy. Parobek i irzemaz ria 
w  dalszym  ciągu: .W ych od ź sz A n ie l  P o w le i-  
gdzie sledzisi? Po operaCyl Całowania ksbieCte 
otwierają usta 1 w lew ają eo gtrd ła  brudno-żóttą 
w odę świeconą- Kobieta krzyczy; .A c h , ułapiliście 
mię, utoDili!" —  Aha, dostało się ci dyable. Prędzej 
w> -łsoJ i, utopimy1

Po wodzie Swięeonej leją da u łt Cńnrrj oli
w ę, poczem  znowu kobietę podejmują do gó<y i 
każą Całować obrazi

Po załatwieniu Się a jedną pacyeutką przy
stępują do wypędzenia dyabła z drugiej i tak przez 
Caiy dzień i n»C

Czasem eyeracyi poddawani są m ęźciyżni, 
leCz z z iemi parobcy załatwiają s ę szybko.

Na zapytanie współpracownika .R ieczi" dla-

sarza gminnego Fiodor Klityńskl, który oświadczył, 
że może w yrobić now y dokument dla Liskowa, lecz 
potrzeba t»y ten ostatni w ystaw ił mu w eksle na 
rb. 4 oco. Otrzym awszy w eksle od zdziecinniałego 
starca Klitynski razem z niejakim Herszkiem Szmu- 
klerem cichaczem złożyli je  sądowi i po uzy&kia *  
nakazu w ykonaw czego w ystaw ili W oliCę na liCyta- 
cyę. Ziem ię nabył agent W italisa A . Krasilnikow, 
który też w yrzucił w krófce rodzinę Liskow a z ich 
własnej sadyoy, obecnie znajdującej Się w  posiada 
niu mnichów witalisowyr.h.

Stary Lisków i jego synowie pozostawieni bez 
dachu zaczęli zw racać się do różnych w ładz i osób 
z prośbą o obronę. Mecenas Feliński zaopiekował 
się tą sprawą i zaskarżył w yrok łuckiego Sąiu 
okręgowego do kijowskiej izhy sądowej, opierając 
się na tern, że w łaściw ym i posiadaczami W oliCy 
byli synowie Liskowa od lat ao gospodarujący sa 
modzielnie, Co Stwierdza Sędzia pokoju 4 rewirn 
pnw. dubieńskiego i w ielu świadków. Spraw ę tę 
izba Sądowa niebawem rozw aży. Starzec złożył 
również podanie na Imię Najwyższe o skasowanie 
wyroku sądu łuckiego i pociągnięcie do odpowie- 
dzislności karnej Klityńtkiegw i żyda Szm uklera.

W śród włościan sprawa Linkowa w yw ołała 
powszechne oburzenie i uzasadnione obawy, iż 
w łaściciele gruntów, położonych obok mogił ko
zackich, mogą również ucierpieć i że W italis i ich 
zechce . p i d w e s t y  p i d  m o n a s t y r ”.

Tak opisuje tę Sprawę .R ada*.

—  Skutki uibwy. W ćzorśj w  pobliża staeyi I służbę cU znają go ście , k tó rzy  za m aw ia ją  zw y - 
B orszci*  kolei Poł. Zachodniej skutkiem padających I kłe pi«ro a nie szam pana, 
od dni kilku bez przerw y deszczów  usunął się tor 1 Siedzimy, żc  je d n a k o w i o b alrg a  i jedna- 
koltjow y. Ruch kolejow y do Czasu poprawienia I ko w e trak to w an ie  go ści p rzy  jed n a k o w ej d la
toru uległ wstrzymaniu. wszystkie h taksie jest wskazane.

WYSTAWA.
Dział wyrfawniczo-drukarski, 
fotograficzny i kinematogra  ̂

ficzny.

Kronika wystawy.

Z życia proumcyi.

Czego chorych rozb.ersją do ko*iull, oi ieCnl odpe 
wiedzieli, iż rytuał wypędzania dyabła wymaga 
b y  odzież chorego nie miała żadnych w ęzłów , ina
ćzej bowiem  dyabeł ukryje się w  w ę*le i wypędzić 
go tle sposób.

Życie na końcu św iata. ,N ow . W rem .* pisze 
Na brzegu Leny, niedaleko morza, pod 71 stopniem 
szer. półn , istnieje wioska budun, ztożonu z kit. u- 
n t .tu chat. Główne z a ję c e  mieszkańców zttnow i—  
gra w  karty. Corocznie ao Budunu pizyw oźą z Ir
kucka 50* talii kart na 3 353 rb. 50 kop. Talia  
sprzedawana jert tu za ia  r o , następnie w  jaski
niach gry  wartesć jej podnosi sie do 36 rb._ Jaskiń 
takich « t w e w si otcoło 10-ciu. W  karty mie«zk*ń 
c y  Budunu przegryw ają rocznie 15 tys. r t  N aji.r- 
łlw icj grają 10 m iesięcy— od września do_ Lpca. 
W  lipCu i Sierpniu w iele osób ze w si w yjeżdża, 
w ięc  gra słabnie Gr.;c iowiirzyszy picie wódki, 
która kosztuje tu sumy bajońskie. Z a  butelkę płacą 
zw ykle 10 rb.

Grają w karty nie tylko włościanie, lecz I Jch 
władze: itarśzyny, starostowie i t d.—przegrywają 
w  karty nie tjlko  własne pienadzt i resffery, lecz 
również pieniądze skarbowe. Zdarzają się wypadki 
jrzegranla w karty własnej żony i sa aj .'h siebie.

ten sposób w Budunie istnieje rodzaj niew ol
nictwa. —  T ak żyją ludzie na ,r"r>ńCu świata".

Ofiarność przymusowa.
O  m ogiłach kozackich pod BeresteCzkiem 

głośno obecnie na całym  W ołyniu dzięki hałaśli 
w ej agitaCyi arćhimi udryty Ł a w ry  poCzajowskie; 
W itali a. Bardzo w ięc na dobie korespondent 
ukraińskiej .R ady* (Ni 167) opowiada hlstoryę, w  
jak i sposób WitallL doszedł do posiadania te-enu 
o w v ch m ogił historycznych

W  odezwach archimandryty, n aw ołujących 
do dalszych ofiar na kupno .reszty  ziemi z m ogiła 
ml kozickieral*, powiedziano, iż większość gruntów  
z mogitami i uroptysko W oliea około w si O strów  
.Częścią została otrzymana w  darze, Częścią nabyta 
za 4,000 rb. od galieyanina Lieskow a .

W łaśnie ow o .nabycie za 4,000 rb .‘  gruntów 
.Lleskowa* może spowodować bardzo niemiłe dla

W italisa następstwa.
Rzeoz Się tak miała. Przed 30 laty wychodź 

Ca z G alicyi Fedor Lisków  nabył uroczysko W oliCę 
około m ogił kozackich i zam ieszkał tam z zoną 
i trzema Synami. Ponieważ był człow iekiem  w ie
kow ym , w krótce roś podarować sam nie m ógł 1 ca
ły  swój majątek podzielił pomiędzy aynów, którzy 
zaczęli gospodarować na własną rękę, doglądając 
jeno starego, który jako głow a rodziny przechowy 
w a ł u siebie w  skrzyni rejentalny akt nabycia grun
tu. Starzec Czasem Chadrał do Poczajowa, g z e 
nie wstydził się żebrać. T u  poznał go W italis. B ył 
to włuśnie początek afery z mogiłami i W it—  ma
rzy ł o budowie w łasnego klasztoru na ma* iłach 
kozackich. W italis począł w ięc nam awisć Liskowa, 
b y  mu podarow ał uroczysko WoliCę. Starzec n e 
m iałby nic przeciw ko temu, gdyż dźwigał ju, ę-tv 
krzyżyk na barkach, lecz przeszkadzała ta okolicz
ność, iż od ao lat ziemią w ładali synowie.

W ów czas przy łaskaw ej pomocy starszyzny 
I pisarza w  jakiś sposób zabrano od Liskow a akt 
nabycia gruntu. Na dopominania się starca o zwrot 
dokumentu w ładze gminy odpowiadały, iż zapewne 
dokument Lisków  sam gdzieś zgub ł

Niebawem  zjaw ił się .zb aw ca", pomocnik p i

, S - r l  sobie*.

Pod tem koopcracyjnem  hasłem rozwijał 
się w  ciągu ostatnich ośmiu lat życie wioski 
Liskow ej, w mińskiej gub , która się dziś sta
ła wzorem w si należycie zorganizowanej.

W  Liskow ej zorganizow ały się następują
ce kooperatyw y: spółka spożyw cza, kółko roi 
aicze, kółko kobiet-gospodyń, spółka m aślrrsla  
spółkowe w arsztaty tkackie, straż ochotnicza, 
■półka kredytow a, dom ludowy, biblioteka i 
czytelnia, ochronka dla dzieci, t. zw. .gn iazdo*, 
przytułek dla starców, spółkowa łaźnia, pralnia 
i piekarnia, a&koniec spółka kredytow a i kasa 
pogrzebowa.

K ooperatyw y te nie są martwe, ale rc' 
zwijnją siei pom yślcie. A  więc: spółka spo
żyw cza w roku ubiegłym z re b ła  obrotu 10 
tys. rb , kółko rolnicze spiowadziło dla swoich 
członków 20 w agonów  sztucznych naw ozów  
kooperatyw a tkacka wykonała płótna na 23 
tys. rb., spółka kredytow a zakończyła rok 
i.o o o  rb. zysku i t. d.

Dom ludow y— to ładny gmach o widnyeh 
obszernych salach, w  których się ognisk ije ca 
Ic życie społeczne wioski. G łów na sala ma 
scenę, na której odbywają aię przedstawienia 
rm atorskie i śpiew y chórowe miejscowej dru
żyny śpiewaczej.

Jednym z najbardziej widocznych skutków 
pożytecznej działilaości całego systemu wspom
nianych spółek w  Liskow ie —  jest zmniejszenie 
fio cen tu  analfabetów. W śród dz’utwy miejsco
wej procent ten padl w  ciągu ostatnich kil- 
ku lst, z ao-stu do 8-miu.

T a k  w ygląda praca wspóldziclcz?, pod ha
słem .sam i sobie* prow sdtona. J-j skutki są 
piędrne, jej ow oce trw alsze, niż owoce kance
laryjnej pracy .ziem ców *, którzy marnotrawią 
grosz publiczny bez korzyści dla składającej go 
ludności.

Kronika prowincyonalna.
(Z pism i o i korespondentów).

— Równe (na Wołyniu). W dniu 29 czerwcu 
r. b. odbyło się w Równem, w sali T-wa Roln. 
walne zgromadzenie Członków koła pracowników 

przemyśle gurzelniezym. Na zgromadzenie stawiło 
*ię 12-tu członków; przewodniczył p. Zdz. Ryraar- 
kiewiez, pióro trzymał J. Pieńkowski.

Po uczczeniu przez powstanie pamięci zmar
łego Członku Koła ś. p. Łukasza Nowickiego, któ
rego rodzinie przesiano kondolencyjną depeszę, 
*gzomad zenie wysłuchało sprawozdania z walnego 
zgromadzenfa członków stowarzyszenia przeciwni
ków gorzelniczych w Warszawie, 1 które reierował 
ćelegut Koła -p. Ras olski.

Na wniosek przedstawiciela rówieńskiego 
T-wa roln., zgromadzenie postannwia wstąpić do 

■wa dla wspólnej pracy, z zastrzeżeniem samo
dzielności Koła. W  trakcie obrad delegat komite- 
tu organizacyjnego T-wa wzajemnego kredytu zie- 
mian wołyńskich zapoznał zgromadzenie z zada
li em T-wa, poczem pięciu obecnych prosiło o 
wpisanie ich w poczet Cułonków.

W  dal szyns ciągu zgromadzenie Koła przyj- 
; uchwałę, domagającą się, aby protokóły zgro- 

medz e t  poszczególnych kół były drukowane w Ca
łości, a nie In  e i t e n s o ,  jak to miało miejsce 
w ostatnim numerze .Przemysłu gorzelń iczego*.

shuteL braku środków, gromadzenie postanawia 
Powstrzymać się w  r. b. od wysłania delegata Ko 
*• na walne zgrom adzenie Członków St. P. O. do 
Warszawy,

Na prezesa zarządu Koła powołano przez 
ahlamaćyę kol. J. Pieńkowskiego z- Szpanows, na 
zastępcę—kol, Z. Rymarkiewicza.

Następne zgrom adzenie członków  Koła p o 
stanowiono zw ołać po w .  lnem zebraniu St P  G. 
Będą odczytane referaty; Z if lińskiego— O  spirytu- 

I L L  CUkroWyCh‘ - Ś w ięc ick ieg o --,.*  prze-

S m S :T K yo t* .,eMn,ak6W“ *

P io tr,1  pW,r y rT™*- ŚW. ApottołówPiotra i Pawła obchodzony był w r. b. wyjątkowo
uroczyście w Brahiłowskim kościele. W dniu tym

Pomimo deszczu kościół i podwórze kościel
7 l  y ł „ P“ hrf f i i  wypełniony wiernymi, którzy 
ic  agnęli tłumnie u .  ten dzień do Brahlłowa nie
klch° h PO i Zk?ćh“k0,iC' *,e nawet ze stron dale-

z górą 4 003 wiernych.
W święto N.wiedzenia |. E udzielał Sakra-

* W ^  edai® Wezyrowie, gdzie 
1 J 1 *T 1 j Jiienlcm  nowe rzesze wier§

. 1 ^  M.żyrow* J £  udu ąję yejferyn6Wki, 
gdzie Distojeego Gcśtla powitali staryrr zwyczajem 
Chlebem i solą pp Sokołowscy.

W  wspaniale kwiatami przybranym Sewery- 
nowieckfra pałzcu pp. Sofcołowacy podejmowali 
hojnie DottajnAo Gościa, dając tern dowód synow- 
skiei miłości d li kośc-oła i czci dla Jego dostoj
ników.

N« pierwszym  planie terytoryum  w ysta
w ow ego w  gmachu hal targow ych od strony
ul W ielkiej W asylkow skiej i w  części krytego 
rynku od strony ul. Sow skiej umieszczono dzia) 

— • Sekcya maszyn i narzędzi rolniczych o-1 sztuki wydawniczo-drukarskiej, fotograficznej i 
pracow ała o stateczjy  program  dem onstrowania I kinematograficznej.
m aszyn i narzędzi przy pracy. Demonstrowanie I Bljzkcść od głównej bramy wejściow ej
parow ych garniturów  m łocarnianych sekeya za-1 pozwala bez osobliw ego ryzyka zrm oczenia nóg 
riicrza urządzić w  majątku hrabiny BranickieJ I w błocie wystaw ow em  nabawieni*, się kaszlu 
U stynów ce w  pobliżu s acyi odnogi fastowskiej I kataru lub innych dolegliwości— dotrzeć do przy 
tejże nazw y. Sn opy zb&za w  ilości dostatecznej I bytku, w którym reprezentow any ma być przę
dła w yprób uw inia  m łocsrń znajdow ać się b ęd ąlm ysł i handel, nie w yłącznie w zględy utylitar
na pofu do użyiku w ystaw ców . I no praktyczne mający na celu, lecz przeciwnie

Dem onstrowanie garniturów  m łocarnia I dążący rów nież i to w  głównej mierze do za 
pych polegać będzie na obliczeniu ilości pracy I spokojenia głębszych potrzeb poznaw czych 
w  norm alnych warunkach zapomocą analizy j  estetycznych ducha ludzkiego, 
mechaniczuej odchodzących produktów (słomy, I Z  pewnem skupieniem wewnętrznem i ra 
plew y i ziarna) i określeniu wydajności w ld osn em  oczekiwaniem przekraczamy próg, poza 
związku z obliczeniem ilości opalu, smaru, w o-1 którym ujrzeć mamy najlepszą i najpiękniejszą 
dy  oraz rąk roboczych, niezbędnych przy I cząstkę skarbca przemysłu artystycznego i na* 
młócce. lukow ego, w ydaw nictw  i ksiąg, w  których ns,

F o a y łs z e  próby zamierzono urządzić p o -|ród  składa .sw ych  myśli przędzę i sw ych uczuć 
między 18 i 23 werpnia mniej więcej w  nastę-1 kw iaty*. Niestety, im dalej posuwam y się w 
p ijącym  porządku: 18 i 19 sierpnia—-przygoto-1 ęłąb pawilonu i poznajem y jego  ztw aitość, co 
wanie garniturów, 20 i 21 sierpnia— próba z I raz bardziej roz wiewa się i pierzcha uroczysty 
obliczeniem ile ś:i i wydajności pracy w  c b ;c -1  nastrój i ogarnia nas rozczarowanie; uczucie 
ności rzeczoznaw ców  i publiczności (w tym ce-1 niezadowolenia z pierwszego ogólnego wraże 
lu przeznacza się około 30 kep na młocarnię), Inia płynące nie o p u fd  nas do końca, nawet 
22 sierpni*— próby garniturów młocarnianych I rtedy, gdy pcsrczególne działy w ystaw y dru 
w warunkach roboty faktycznej, na co p-ze-lkarsko-w ydaw n iczej zaciekawią n«s żyw iej 
znacza się około 150 kop pszenicy dla każdej I poruszą głębiej, zaw sze bowiem na dnie pozo 
m locam i. Jednocześnie sekcy n zumierza urzą-1 stanie przykry osad przeświadczenia, iż są to 
dzió p ió b y  z prasami do słomy i innemi n a -lly lL o  nieliczne wyjątki, całość zaś na każdym 
rzędziami. I kroku przypominać nam będzi<-, iż nie jest po

Próby z traktorami i pługami paro vym i I kazein zdobyczy kułturalnycn. umiejętnie dobra 
urządzone będą pomiędzy 25 i 30 sierpnia w I nych dla zobrazowania stanu przemysłu arty 
majątku hr. Branickiej w  pobliżu st U sty-1 styczno i naukowo-wydaw niczego, lecz raczej 
nówki. I nieudolnie zamaskowanym lub zgoła niezama

Sekcya ustaliła następujący program  prób. I skowanym  popisem reklam owo-kramarskim  
1) Orka do 3 t/ j— 4 wersz. na przestrzeni 5 1 Przegląd spraw ozdaw czy rozpoczynam y w
dziesięcin w lekkim gruncie; 2) takaż orka na I porządku rozmieszczenia na sali poszczególnych 
więcej zw artym  g iu ic ie ; 3) orka głęboka n* I wystaw ców ; zbiegiem okoliczności przedewuty 
lekkim gruncie na przestrzeni a dziesięcin; I stiriem mówić wypadnie o firmach w ydaw ni 
4) takaż orki* na cięższym gruncie; 5) orka na Iczych polskich, które najszczęśliwiej jeszcze 
maksymalną głębokość (aa i-ę j dzkstęcinie); I zadania sw ego w yw iązać się zdołały.
6) określenie szybkości garniturów przy róż |  „  . .. . . . .
nych warunkach i stanach gleby; 7) określenie! W itryn a Gebflthnerd i W olff? ,
stanu motorów po każdej robocie; 8) ocena I Na praw o od wejścia spostrzegam y prze
kosztów zaorania j  duej dziesięciny; 9) techni-1dewszystkiem eksponaty Gebethnera i W olffa 
czna ocena garn iurów (traktorów i pługów), I Firma, założona w  1857 r., w  obwili dla urny- 
oraz uniwersalność* traktorów  przy ianych ro -js ło w o ści polskiej przełomowej, wiadom o, ja :  
botach; 10) próby w mięigcowościach o różnej I doniosłą odgryw ała rolę w  jej rozw oju aż po 
pochyłości, przechodzenie przez row y i błota), jd a i dzisiejsze. W  okresie zupełnego zastoju w 

Na doprowadzenie maszyn do zupełnej I ruebu wydawniczym , zw łaszcza w stolicy K ró 
gotowość* Jo pracy przeznacza się 1— a dni, llestw a, która od czasów  M ichała G rólia nie 
Dnia 25 i 26 sierpnia odbędą aię próby ma-1 m iała ani jednego w ydaw cy o szerszym  polo 
szyn na zw artym  gruncie, 27 t 28 sierpnia— jcie, r ięk szej rzutkośń i pom ysłowości kupiec 
na lekkim gruncie oraz na maksymalną g łęb o -1 ko handlowej, o ficyrs Gebethnera i W olfla  od 
kość orki. Dnia 30 sierpnia odbędą się. próby I razu rozwinęła gorączkow ą działalność, skiero 
pokazowe. _ » w m ą  ku celom kulturalno-społecznym, stsjąc

Sekcya m»s?yn i narzędzi rolniczych I aię wkrótce ośrodkiem rucŁu księgarskiego dla 
zw róciła się do w ystaw ców  działu budowy m a-1 wszystkich ziem w aLład dawnej RzcczypospO' 
szyn z protbą o nadesłanie wykazów posiada [litej wchodzących. Dokoła niebie skupiła wszy- 
nych wśród okazów  aparatów d>a ochrony ro-|stk:e najwybitniejsze i najlepsze siły artystyez 
botników od nieszczęśliwych w ypadków  pod-|ne, naukowe i literackie, w  wydawnictwach 
czas pracy przy maszynach rolniczych. Dane | swy"Q o^zwierciadlając nieomal pełnię ówcze 
pow yższe potrzebne są komitetowi dla urządzę-[snego rucha um ysłowego i artystycznego, po 
nit. Sjiecyalnego oddziału aparatów ochraniają-■ pularyzując wiedzę i literaturę, 
cych od nieszczęśliwych w ypadków . I W  dobie pm cy organicznej i haseł pozy

•—  O J dn. 13 lipca funkeyonuje, jak wia- jtyerzm u , w  okresie gorączkowej dążności do 
domo, na dworcu kolejowym  inform acyjno-[ośw iecenia narodu, książka polska, zyskująca 
m ieszkaniowe biuro w ystaw y. W  ostatnich r coraz liczniejszych czytelników, przew aznie w y 
dniach działalność biura znacznie się ożyw iła [chodziła z pod tłoczni za sprawą Gebethaera 
W » d*; : ono przeciętnie około 120 informacyi ] i W olffa, a w czasach p ó źlic js tyc h  zakład ten 
dziennie. W iększość informacyi dotyczy nume-1 w ydaw niczy marął się kroczyć za rozwojem 
rów  w hotelach i mieszkań w  domach pry-1 piśmiennictwa, daw sć to, co w  niem za n i  
watnych. [lepsze uznawał. Dzieje literatury, dzieła z za

—  Sekcya drukarsko-wydawnicza przy- [ kresu historyi polityczno-społecznej i innych nauk 
stąpiła do drukowania at tystycznego katalogu 1 powieści, poczyc, w ydaw nictw a ludowe i popu 
działu drukarako-wydawniczego i m ateryałów llarne, utw ory dla młodzieży i dziatw y— tysiące 
piśmiennych. K ata log  drukuje się w  szkole dru-1 książek najrozmaitszej treści od najskromnie 
karskiej na w ystaw ie. [szych aż do luksusowo-ozdobnych i wykwint

—  Przybył do K ijow a se k n tarz  komisy i nych— oto d .ro b ck  półw iekow ej z górą pracy 
statystycznej Cesarskiego T ow arzystw a rolno
ekonomicznego i będący zarazem zarządzającym 
wydziałem statystycznym  R ady zjazdów  przedsta- 
wicieli przemysłu i handlu dr W . Szaryj. Dr, 
Szary5 zamierza w ygłosić w  K 'jo w ie  pcdczas 
zjazdów  sierpniowych szereg odczytów  z dzie 
dżiny przemysłu i ekonomii społecznej.

—  D ziś odbędzie się pc siedzenie zsn ą d u  
w ystaw y, w którem wezmą udział przedstawi
ciele w ystaw ców  w  celu w yjaśnienia wzajem 
nych stosunków pomiędzy wystawcam i i komi
tetem w ystaw y.

—  W ycieczki, jakie onegdaj zw iedziły wv 
staw ę liczyły 366 w ycbow ańców  szkół z 41 
przewodnikami i 148 włościan, robotników i 
szeregow ców  z 9 przewód ikami,

W ycieczki, które zw iedziły w ystaw ę od 
dnia jej otw arcia liczyły  26 4 14  wycbow ańców  
rzkół 01 az 6 632 włościan robotników  i szere
gow ców ; razem 33.046 osób.

O negdaj kasa w ystaw y sprzedała 6,c88 
biletów wejścia.

O d dnia ot rarcia zwiedziło w ystaw ę 
268,434 osoby.

—  K w estya w gruncie rzeczy bagatelna—  
ale “rierto ją  podnieść. Pierwiastkocro na w y 
stawie w rcstauracyi głów nej były dwie kla
sy — klasa I, droższa, w  saloniku z dywanem 
i klasa II tańsza obyw ająca się bez dywanu.

Pod naciskiem opioii publicznej .k lasy  
skasow ano w prowadzając jedną tafcsę dla całej 
restauracyi. Ale inna je a: taLsa azienna i inn* 
taksa wieczorna, kiedy na scenie restauracyi 
odbyw a się tak zw. .cabaret*, ściśle mówiąc 
zw ykły  .tin geł*. W  owym  czasie takra jest 
nader w yso k a, a nadto za stoliki j tbierana 
jest doćć suta opłata po 3 rb. od stoiiks.

T o  wszystko byłoby jeszere w e w zglę
dnym porządku, ale a z iu re  jest, że pomimo 
zniwelowania cen do jednego poziomu dla 
a szystkich nie zrównano jednocześnie praw 
sto łow n ików — .k lasy* stołowników pozostał?... 
K iedy śniadają dygnitarze w ystaw ow i, obsłu
guje ich chmara służby, podają im ctłe  półmi
ski, a „metre d ’hottl* według wskazówek .d y 
gnitarza* w ykraw uje mu najsm akowitsze ka
wał ci.

Z s y k ły  śm ieitelnik, płacący u wejścia 
na w js:aw ę, no i za potraw y podług taksy o- 
trtym uje parę kaw ałków  w ykrajanych podług
gu«tu i dobrej woli kucharza, a musi się u- 
zbroić w dużą dozę cierp’*woś:i zanim go  lokaj 
z łaski sw ojej obsłuży.

Podobnej różnicy w traktowaniu przez

zasłużonej firmy, którą w  czasach ostatnich 
zdoł~no wyprzedzić na polu artystycznego zdoh 
nictwa i grafik:, ale której nikt dotychczas nie 
dorównał ogromem zasług w ydaw niczych.

W  olbrzymich oszklonych szafach, usta
wionych bezpośrednio u wejścia do hal targo 
wycb, widzimy niewielką, ale piękną część te
go  dorobku. W  pośrodku— m ogące być chlubą 
sztuki drukarskiej najbardziej przodującego n a 
rodu— wspaniałe .Z w ierciad ło*— ojca literatury 
polskiej Mikołaja R eya  z Nagłowic — ■ przedruk 
według pierwowzoru z roku 1567/8. wydane 
w stylu X V I wieku, ia  folio, na prześlicznym 
papierze czerpanym z licznemi rycinami. D0L0- 
ła legły  w  piękną szatę przybrane -Pan Balcer 
w  Brazylii* M aryi Konopnickiej, .N otatki m y
śliwskie z Afryki* J. hr. Potockiego, .W ojsko 
polskie* G -m barzew kiego, .W spom nienia" 
W ojciecha Kossaka ,Q jo V a d :s *  Sienkiewicza, 
.L egen d y  o M atce Boskiej* ilustrowane prrez 
P. Siachitw iczh i t. p. przepyszne wydawnictwa 
P ow yżej'n a  pólkach ułożono dzieła romantjrków 
naszych, a dalej w ybory pism Żeromskiego, 
W eyssenhoffa, Sienkiewicza 1 R eym o rti, dzieła 
prof A skenszego— .K siążę Józef Poniatowski*, 

D w a siulecia", oraz bibliotekę miniaturową 
poetów poiskico. C ałość— nadzwyczaj harmo
nijną i z niepowszednim smakiem ugrupowaną—  
uzupełniają książki dla młodzieży, wśród któ
rych Sienkiewicza ,W  pustyni i pusz zy“ na 
pierwszy pian występuje, oraz prześliczna bi- 
blioteczka dziecinna, w przeważnej części cud- 
netni opowiadaniami M. Konopnickiej w ypeł
niona

Z  żalem odchodzi się od tych poważnych 
szaf warszaw skiej firmy, zaw ierających tyle 
dziel pięknych, z które ai każdego z nas łączy  
nić wspomnień o drogich, cudownie prze
żytych chwilach— od bcztroskliwej radości lat 
dziecinnych, od młodzieńczych poryw ów  uczu
cia i lotów  nieokiełznanej w yobraźni —  aż do 
tragicznych zm agań się myśli, rozpaczaego serc 
bicia, rozmyślań i marzeń dojrzałego wieku.

Dział żeglugi,
u.

Na tych sam ych dwóch kartogram sch 
pr edst i*  iony jest ruch ładunków Dnieprem w 
górę rzeki z południa na północ w r. 1885 i 
19 1* . W iększość ładunków, idących od E ta- 
terynoaław ia w górę rzeki, są to ładunki zbo
żowe. Przez porohy ładunki w  górę rzeki me 
idą oczyw iście wcale. Poniżej zaś porohów,

od AlcksanJrowpka, ładunki zbożow e idą w  
przeciwnym kierunku t. j. w  d i i  rzeki, do 
Chersonia; ogólna ilość zboża, d zewa i innych 
ładunków dowiezionych do Chersonia cd s tro 
ny porthów  (licząc w  10 drzewo, spław ione 
przez poroby) w ynosiła w  r. 1885 16 5 mil. 
p u d , w  roku zaś 1 9 1 2 - 4 9 2  mil. pud'

Powyżej porohów od EH terynosław ta, 
jak już wspomnieliśmy, transportuje się w  gó 
rę rże li przeważnie zboże. W  r. 1885 ogólna 
ilość ładunków w yw iezionych r  Eraterynosław ia 

górę rzeki wynosiła o 5 mil. pud., do Czerkas 
przybyło już 3 mil pud., do R zysiczow a 5 mil.

tyleż dowieziono do K ijow a. Z  K ijow a w y
wieziono w gorę rzeki tylko 1 mil. pud.; do 
Łojow a przybyło i 1j2 mil. pud., w yszło zaś 2 
mil., które stopniowo pozostają na przystaniach 
położonych wyżej.

W  r. 19 12  w yw ^ zicn o  z Ekaterynoaławia 
w górę rzeki 9 mil. p u l. ładunków (przeważnie 
zbożowych), do Czerkas przybyło 10 mil., do 
Rżyszcźowa 12 mil., do K ijow a 13 ,7  mil pud. 
Z  K ijow a w yw ieziono Dnieprem na północ 
io ,7  odł* PU{f ,  do Ł ojow a przyhyło 7 7  m il, 
poczem ładunki stopniowo pozostają na p rzy
staniach, tak, iż : e Szkłow a w ysłano w  j,órę 
już tylko o 7 mil p jd .

Nader cbarakterys yczne dane zaw ierają 
kartogram y i tablice, dotyczące przewozu ła
dunków po Dniestrze. Okazuje się z nieb, iż 
cd  r. 1885 ogólny obrót ładunków na tej rze
ce zwiększył aię bardzo nieznacznie, przewóz 
zaś zboża z góry  rzeki zmniejszył się niemal
0 p o łiw ę  (np. duża przystań D ubossary w 
r. 1885 otrzymała z góry  rzeki i w ysłała  7 mil. 
pud , w roku zaś 1912  otrzymała 3,3 mil. pud,  
wysłała 3.2 mil ). Z  tablicy przedctawiającej 
ilość statków na poszczególnych rzekach do
wiadujemy się, iż w  r. iPS-j na Dniestrze kur
sowała 4 statki parowe i 660 różnego rodzaju 
statków nieparowycb; w r. 19 12  kursowało 
15 statków psrow ych i 298 nieparowych.

Jednocześnie na Dnieprze pow yżej poro
hów było w r. 1884 74 statki parowe i 959 
nieparowycb; w roku zaś 1912  —  265 paro
w ych i 1,447 nieparowych. Poniżej porohów 
oraz na Bohu kursowało w r. 1884 65 stat
ków parowych i 776 nieparowych, w roku zaś 
1912 —  141 parow ych i 1,190 nieparow ych.

Z  powyższych danych należy wnioskować, 
iż w  przeciwieństwie do Dniepru, którego zna
czenie handlowe z każdym rokiem wzrasca, zna
czenie Dniestru ped względem przew ozow ym
1 handlowym, pomimo dokonania niektórych 
robót reguł?-yjnycb, jest obecnie m niejsze niż 
było przed laty 30.

Dwa diagram y wykazują ogólny obrót 
ładunków na rzekach kijowskiego okręgu w 
r. 1885 i w r 1912

W  r. 1885 przybyło do przystani D nie
pru ogołem 21 mil pud- ładunków, w ysłano 
?.*ś— 39 7 m.L pud ; w r. 1912  przybyło — - 
* 0 4 4  mil. pud , w ysłan o— 281,2 mil. pud. N aj
mniejszy obrót w  ciągu ostatnich lat przypada 
r a  r. 1906, kiedy Dizybylo Dnieprem zaledwie 
16 4 5  mii. p u l ,  w ysiano zaś 223 9 mil. pud. 
ładunzów; obrót w  tym roku dosięgaął za le
dwie cyfry obrotu r. 1905, t. j. cofnął się o 
10 lst wstecz i był znacznie m niejszy tak od 
lat poprzednich (w r. 1904 przybyło —  1 9 8 5  
mil- pud., w ysiano— 2 4 6  4 mil. pud.), jak  i na
stępnych. P rzyczyny tego zjawiska m e w ym a
gają bliższych wyjaśnień; szukać ich n tle ży  w 
ogólnych .ratunkach ekonom icznych t. zw . o- 
kresu rewolucyjnego.

O góln y obrót ładunków na Bobu w ynosił 
w r. 18 8 5 —  1 1 2  mil. pud. tow arów  p-zyw ie- 
zionycb i 1 1 4  mil. pud.— w yw iezionych z p rzy
stani. W  r. 1912 c j ir y  te w zrosły do 14,4 
mil pud i 24 5 mil. pud. O brót wreszcie ła 
dunków na Dniestrze w ynosił w r. 18 8 5 —  7,7 
mil. pud. przywiezionych i tyleż w yw iezionych 
tow ard a; w  r. 7912 cyfry te niewiele się po- 
w.’ę k « y ły : przywieziono w tym  roku 8,6 mJ.
p u d , -rysłsno zaś 9,9 mi!, pud.

O brót ładunkowy na przystaniach Dniepru 
przedstawiony został na specyalnych mapach 
z r. 1885 i 1912 r. pierwsza z nich jednak nie 
została zaopatrzona w dostateczne dane cyfro 
we. W edług danych za rok 1912, z Kijow a 
w ysłano Dnieprem w r. z. 2,3 mil pudów to
warów , przywieziono zaś 23,3 mil. p u d , (w r. 
1885 o,6 mil. i 9 mil. p u d ) z Czerkas w yw ie
ziono 2 9 mil., przyw ieziono— 9 mil., z  K re- 
mieńczuga 1,6 i 18,3 mil. z Ekaterynosławia 
1,9 mil. i 17 5. z Chersonia 3,9 miL i 32,1 
mil. pudów.

W  oddziale regulacyi rzek w ystaw iono 
szereg modelów, fotografie porohów, statków, 
młynów wodnych, robót nadb'zeżnycb, portów, 
przystani, maszyn, plany p rzew iłó w  i ro oót 
regulacyjnych, kilkanaście albumów z foto
graf jam i i planami oraz szereg w ydaw nictw  
kijowskiego okręgu komunikacyi.

W śród znacznej liczby wystawionych m o
delów widzimy tu mcdel portu na Dnieprze w 
Aleksandrowsku gub. ekslerynosławskicj, modele 
sp ecya ln y ch  grobli i urządzeń dla oczyszczenia 
koryta rzeki od skał podwodnych, w ynalezio
nych prze 3 inż. S  B tgn ickiego  i zastosow a
nych p n e z  b naczelnika kijowskiego okręgu 
komunikacyi L . Jurgiewic; a od r. 1899 do 
robót na Dnieprze poniżej Krem ienczuga, mo
dele detali powyższych urządzeń, grobS i rzę
dów  tarczow ych dla ochrony przed naporem 
w edy, modele przewału T a rn o w sk ie g o  w  dol
nym łożysku Dniepru w  r. 1909 przed dokc* 
naniem robót regulacyjnych i w r. 19 1* , po 
icb dakunaniu, modele grobli 1 śluz ro2nych 
system ów oraz brzegów umocnionych różnym i 
sposobami. W  oddzielnej w itrynie szklanej 
umieszczono tu rów nież k o ś:i zw ierząt przed
potopowych znalezionych na dnie Dniepru w  
pobliżu wsi Nowe Hajduki podczas o czyszcza
nia dna rzeki w  r. 19 71 i 1902.

W  oddziale szos w ystaw iono kosztowne 
i nader starannie w ykonane modele części szo
sy K ijów  Żytom ierz, oraz ssosy krymskiej po- 
między Jałtą i Bachczysarajem , model mostu 
drew nianego pod Korcem  gub. wołyńskiej, 
modele w alca parowego, miotły parowej do 
oczyszczania szosy, Deczki do polewania żwiru 
przed ubijaniem i t. d. W  oddziale szos umiesz
czono rów nież okazy, nadesłane przez kaukarki 
okręg kom unikacyi— duży model mostu żelazo- 
betonowego, oraz fotografie azoa na K aukazie 
(drogi wojenno-gruzińskiej, szosy kaukaskiej i in.) 
laboratoryów  m ecbauiczcycb okręgu, mostów, 
i urządzeń sztucznych i t. p. oraz plany m ostów 
i urządzeń ż-lazo-brtonow ych.

Ostatni wreszcie w pawilonie oddział — 
sanitarny za riera modele kajut sanitarnych, 
baraków p ły -a ją c y c h  i nadbrzeżnych, najroz
maitsze aparaty narzędzia, i utensylia lekarskie, 
sterjrJzstory, thermoataty, dcstylatory, w agi, 
preparaty chem iczno-bakteryelogiczne labora* 
toryum lekarza s.m tarnrgo kijowskiego okręgu 
kom unikacji, mapy sanitarne, fotog.afie i ry 
sunki stacj-i obs:rw *cyjno-lekarskich na przy-
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strm iaa i w K  j rwie, A^eksandrowsku, M chjlo* 
wie i t. p.

P o /a  tem  w oddział; san\t<.raym w ysta
w iono szoreg d iagram ów  przeditaw iających 
sta tystykę  z a s ła b ię ć  n a  parostatkach , berlin- 
kadb, t  a ttrach  < raz  sta tystykę nieszcz ęśiiwych 
wyp«Łllr6 w, z k tcre i podajem y cy lry  ogólne:

W  r. 1910  n a  rzekach okręgu kijow skie?” 
1 y lo  63  r ty p id k ó w  ze statkam i, utonęło 88 
osób, w .re to  -isun 112

W  r. 19 11  b jło  49 w ypadków , uton*-o 
43 osoby, w yra tow ano— 49 .

W  r. 1912 było 67 w ypadków , utonęło 
71  osób, w /ra to w a n o  88

K R O M K A ,
* t  *.

n*H 25 (7) J*k£ba Apostoła.
J  d a  26 (8) Anny Matki N. M. P.

W M kM  9 ąs-d* 4 M, 38.
£aeb4J •{*«.$* * g id*. 7 at 39 
futagasś 4nłe r*dz, 14 •m 56.

& S JJ  r  C a r i e y k  R ł * i  im  f
7 s i e r p n ia  n .  s f ,

Rókłł 15u4. K ról Zygm unt August przyj
muje Księgę uchwał Soboru T rydenckiego z 
rąk  mincyugza Comme adoniego.

— Nawy dziennik polski w Kijowie
K rął 4 pogłoski o projekcie założenie n cw ego 
codziennego pisma polskiego w K ijow ie przez 
w ydaw cę jednego z dzienników kijowskich w 
celu o d p o w k d n v g n  urabiania „opinii polskiej*. 
W idocznie bowiem za  pośrednictwem  m owy 
obcej coraz trudniej jest trafić do czj tein tka 
polskiego.

C zy projekt ten zostanie urzeczyw istnij 
ny, przesądzać trudno. Pogłoski w s także po
w yższe św iadczą w ym ow nie o nastroju p ew 
nych żyw iołów  w nas rym kraju, którym  solą 
jest w o k j  w zrastające coraz bardziej uśw ia
domienie nsszego rpoleczeństwa.

— ,Lm  Boży*. W y s:e d ł z druha Nk 30 
„Ludu B o że g o ' i Zawiera następujące artyku
ły: Z jszd  przedstawicieli k ćł-k  spożyw czych 
Codo! a, —  Z  dziejów  św iat*: Ż ycie  pierwszych 
ludzi.— W  lecie (wiersz).— O fiary.—  W iadomości 
polityczne.— List do R edakcyt ze Słobody Par- 
chom ow;eck.ej.— R ó żn e wiadomości.

D o d a t e k  I: „Nasz a "W ieś* zawiera:
Pogada i_: o gospodarstwie X X : „O  roślinach
pastew nych*. —  S tary  M aciej n i  W ystaw ie —  
Pierw szy dzień na W ystaw ie.— Leczenie dom o
we. (Choroby kobiece). —  Poradn k pra vn y . —  
Odpowie Jzi od R ed akcji.

D o d a t e k  II :  „Gazetka dla dzieci'
M odlitwa dzieci.— Z w yczaje  d zik ich .—  C zy  bę 
dzic rycerz?— Ż arty.

D o d a t e k  I I I :  „N auka W iary*: W y 
kład Dziesięciu Przykazań Bożych: O  ć snem
p rz y k a z a n i Bożem -  Codzienna M id i iw a A p o 
stolska na miesiąc Lipiec.

—  ■‘*,y ‘ topail8f«5. W  posindlości Ma 8 
przy ul. W . Żytom ierskiej prow adzone są od; c- 
nie roboty przygotow aw cze przy zakładrm.u 
fundamentów nowej Kamienicy. Robotnicy, k o 
piący ziemię, z o i l  ź'i w ostatnich dniach w  le 
wym rogu sadyby znaczną ilość diODnych 
przedm iotów starożytnych i m nóstwo kości. 
Prawdopodobnie w  tern miejsca było stsre 
cm entarzysko z epoki wielkoksiążęcej. ALejaco 
w a kouuSya archeologiczna zaopiekow ała się 
wykopaliskami.

— W sprawi® robotników rolnych, w
tych daiach w ministerstwie spraw  we wnętrz ■ 
nycft odbyła się narada w  zw iązku z doniesie-! 
niem posia rosyjskiego w Dreźnie o wielkiem 
zapotrzebowaniu w Niemczach p raco w ak ó w  
roluych. Zapotrzebow anie to zostało wywoła-; 
ne powiękuruiiem  armii ciem ieck.ej o ió o ,o o o  
ludzi, skutkiem czego przeszło 100,000 fabry
cznych i rolnych robotników  niemieckich po
rzucą sw e zw ykle zajęcia. Z d in ;em minister
stw a spraw  w ewnętrznych robotnicy rosyjscy
w  Niem czech będą mogli w obec pow yższego 
z a ą d a ć  w yższej oceny ich pracy i zająć na 
n^miecLim rynku pracy atauow isko donti 
oujące. Pow yższa opinia ministerstwu spraw
wew nętrznych została za pośrednictwem  na
czelnika kraju Pcłudniow o-ZacLoJniego oraz 
g u o cn  atorów kijowskiego, podolskiego i w o 
łyńskiego przekazana władzom miejscowym w  
celu najszerszego ogłoszenia ludności włościań
skiej kraju o w zroście zapotrzebow ania rąk ro
bo izych w Niemczech.

—  Szkoli kolejowa dla oficerów. Mi-
n‘sżerstwo w o jiy  zamierza otw orzyć w K ijo 
w ie szkołę kolejow ą d a oficerów . Ną kiero
w ników  szkoły mają być zaproszeni inżyniero
w ie komuuikacyi z zarządu kolei Południowo- 
Zachodnich.

—  O d s t o i c i e  pom nika S to łjp łn a- J*afc
pisze „K ijew laoin* m iejscowy Hub r-syjsk l n?- 
cyona.istów  sz jk u je  się gorliw ie do uroczystoś
ci odsłonięcia pomnika Stctypina, która się od
będzie 6 sserpcia podług sp ecja ln ego  cerem o
niału. K ł«b spodziew a się  przybycia szeregu 
przyw ódców  partyi n acjon alistów  i październi- 
kow ców . Między innym i przyjadą G uczkow , 
Bałaszew , Autom) 7, Rodzianko i inni. Klub 
zam ierza urządzić ban t le  t p a ity jn y  nacyonali- 
stów  i październikowców.

—  Z pow odu deazeŁÓW. W hśctcu  1; do
m ów przy ulicy L ew aszosn kiej złożyli prezy
dentowi miasta p o d ar:e, w  którem zw racają 
uw *gę, iż aa  pocnyłości wspomnianej ulicy 
istn cje  pośrodku otw arty kanał burzowy, który 
szpeei ulicę i grozi niebrzpi-czeńwtwem dla 
p rzeeżd  łających, poniew aż nie posi-.di żadnego 
ogrodzenia. Giósrną zaś w rdą kanału je it  jego 
nać«.r w adliw e urządieaie, wskutek czego woda 
podczas deszczów  zalew a nie tylko catą ulicę 
lecz taaźe sąsiednie p o sesje  i suteryny do 
mów.

W łaściciele dom ów proszą o przerobienie 
kanału a także o  zn iw elow an i; u licy która po 
siada zbyt stromą pochyłość.

—■ S itw y s  drŚ ^ lad C M ln a. Z e  względu 
pa znaczne roznsiauy rooói budowlanych i w y 
Snkcść atygn ow anych  na urządzenie k ijo a stic j 
rolniczej stacyi dośm ,adcrslnej kredytów , d ; 
parlament rolnictw a postanowił utw orzyć spe- 
cyalną koinisyę, którrtj zadaniem będzie t ik  
kierow nictwo budowy, jak  i ogó ln y nadzór nad 
robotam i i wydatkow aniem  ąsygnow anych fun

duszów. N a czele korrisyi stać będze prezez 
%ub-rni»lncgo zarządu ziemskiego,

—  Album  jii&deU82C a 8. Jedna z char
kowskich f;rin w ydaw niczych zawiadom iła pre
zydenta miasta o s » y «  zamiarze w ydania ai- 
ouaiu lu jo w siicgo  z, rządu miejskiego z opisem 
działalności jego  w  ciąęu lat 50, fotografiami 
gm achów i urządzeń miejskich i t. p  Firm * 
fro ś l o udzielenie jej pdnouiocnikow i niezbęd
nych m atcryałów  i  pozwolenie na dokonanie 
zdjęć fotograficznych.

—  Zamiana gru n tó w . Na ostatniem  po 
siedzeniu m iejskifj kom isji gruntowej ro z p itiy  
wfcno kw estyę u fz iilcn ia  do użytku władz wu, 
skow ych 10 dziesięcio gruntu przy szosie B rze
sko-Litewskiej pod budowę koszar di» kompa
nii samochodowej cr iu  it»o dziesięcin poza o- 
bozem na Syrcu na lotnisko dla oddziałów lot 
niczych. W zzm ian za pow yższe place władze 
wojrkow e zaproponow ały miastu odpowiednią 
;Iość gruntów  e^ lsn ad o w ych .

Po rozpatrzeniu tej p rop ozycji kom isy* 
postanowiła oddać żądane grunty zarządowi 
wojskowem u, lecz jedynie pod warunkiem, iz 
muuto otrzym a za n ‘e podw ó.ną ilość gruntó 
esplunadowych t. j. za 10— 20 d zi:s. i za  ia o  
— 240.

Jak wiadomo V7 swoim  czasie za 38 dzies. 
placu dia zabudowań politechniki miasto rmu- 
szone było oddać władzom  w ojskow ym  76 dzie* 
s:ęcin ziemi dla oatalionu kolejow ego.

—  “ apa g leb o zn a w cza  W tych dniach 
w yjecbaK  z K ijow a specyain? kom isja , złożons 
z gleboznaw ców  G  M achowa, M. Kuzmina, 
W. Źołtkiewieza, A. K ozaczyńskiego i I. Szu- 
laka z gleboznaw cą kijow skiego ziem stwa gu- 
bernialncgo M. Fłorowem  na czele. Komisy^ 
zajmie się opracowaniem  1 0 -wiorstowej mapy 
gleboznawczej yubernu kijowskiej; w roku bi< - 
ząrym  ko m isja  nrowadz.c będzie badania w 
powiatach w rfylkow skim  i hutneńskim.

— SAMOBÓJSTWA. W  d. Nr. 17 na Szn- 
lrw će otruła się żona oficera Grigorjewd. Fomimc 
na'.yChmiaStowęj pomocy G na drugi dzień iraa . i;'.

Onegdaj rauo na Górce Włodzimierza znale 
..ono zwłSki nieznanego mężczyzny, ^riśzące na 
drzewie. Po zdjęćlu zwłok odesłano je  do prr- 
sektoryum

— NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Na prue- 
chodzącijgo przez ul. Funauf 1'jowsk A. U Lina 
spadła drabina. G. odafósł poważne obrażenia.

— KRADZIEŻE. W  d. Ni. 49 na Szulawce 
z w Naiarewicza skradziono rzećzy. na sumę 126 
•ib, gotówką 30 rb. ora* 4 kwity lombardowe.

tA d. Nr. T4 przy t»ł, Pttrowskiej z mdeizka 
nia P. Scipuro skiaJzićno obraz w srebrnej ran ie  
i ubranie na Sumę 3^0 rb

— /OZARY. W  po9. Nr. 7 przy ul. Nowo- 
Tarasowskiej wybuchł pnZar na podJatzu, ogień 
jed rak  zauważono natychmiast i  pożar uniejsCo- 
wiono.

Onegdaj wieC.orcm w-ibuchł poZar w  cukier 
ni „Gtorgt.’a“ p-zy ul. Kreszczatyś, lecz natychmiast 
został s tłum ory .

— KRW AW E STARCiE Na Lukjanówce 
podczas Jo tm  K. Kozlitin pcnaął nożem Ponoma- 
renkę. K. aresztowano.

— ZBIEG. Przed paru tygodniami z nonraw- 
czego w iężenia uciekł odsiadujący karę S«lko. 
Obecnie w Winnicy sam odduł się w  ręce pinicyk 
S. odesłano do Kijowa.

— KARY ADMINISTRACYJNE. Za c ien r~ - 
st-zeganie przepisów ma'dunkowych skazani zostali: 
lokatorka d Nr. 46 na Gór-e Baty ja  Pietr iwa aa 3 
tygodnie atesztu: właściciel domu Nr. 43 przy u). 
Me2ygoTskiej, Kozlow—na karę 50 rb. i jego loka
tor Mirc, ?»*n na 20 rb., e rwz lokatorr-w . d. Nr. 17 
przy ul. Spaskiej: Nowak, RabiaowiCi i Podlihin ńa 
7 dni aresztu.

— DP.AMAT. W  d. Nr. 147 przy ul. M.-Bfa- 
gcwieszCzcńskiej rozegrał się bezkrw awy dramat. 
Listonusz Al., pndejrzewająC Zut>ę o schadzkę ze 
kiudenteiA mstytiftu polItecUolczuegu Ch w miesz
kaniu tego ostatniego, udał się dna. Wszedłszy d i  
przedpokoju i ujrzawszy rzeczywiście Zouę, zaczął 
strzelać, - a  Szczęście >ednak bez rezultatu. Przy
była Doiicya odprowadziła g-i do cyrkułu, skąd po 
otrzymaniu atyjaśuh ń, że miał on na eeiu tylko ich 
pizertraszyC wypuszczono co na wolność.

dro v, a . P ndenov \ L jans, A Żylin, J. Cte n a r ,  
W. Z-idorocwskt, G Gc-dlbnum.

Hotel Karu’ pp. M. Lcw-nthal. L. Sielawa, 
B Sapożaikow.

Hotel. C niverm !', p. S. v. d«r Ccawet
P a la s i H titti: pp. J. Dni ń kĘ M. fruSzJj- 

'ewfki, i». r .u sz ttkw ska , S. Trulitalew ski, T. 
TeleżyńsH, 1. Bsbkowsks, S. Kupersttio, A. Sawi
nów, T. Sawirown.. I. Babicz, G. Altczuler, S. Dy- 
chne, F, Dyćhne, M. Brondwajn, M. Głuchowski, E. 
Giuszin.

G m r.i-flćłeł hrprHa': pp. L. Feldman, D. 
Riernik, F. Porchomowski, E. Rapoport, A. Kri- 
czew»k_, J  He)f-nd. O Iwachnienkowa, L. JŻarni- 
cki, S. heim an, S. Szałranowicz, R G iliksbe.g .

H otel r*otyę,: pp Igumnosy, M. Szklar* wici, 
W. Franke, N. Lebiedicw  , A. Pu szalko w A, De
mem, M. Szestierikow, E. Polonnikow, M. Łebie 
diewa, K. Na*tienkov/, J. Lebiediew, J, Piesko, L. 
W alchowska, G. Chazow, M. tgumnow.

M  1  z ł : a « 3 (  P t ,

W M w e r n j ,

biuletyn ki|ow^k'V!t{ sttteyi Mctęoreftgiczns}.

Dala 24 lipCa 6 sierpnia 1313 r

« 'S s. > t; »
t rant ) -  #*t. wie*'*.

f e n ; .  f»  i-r, wedł 16,2 a.i,7 af>,9
Bnr«.i_i»* pz;<y V 1 w w * . 74*.3 7436 744,4
>t*p. włłjuta-łiŁcS er suwo. 
KlSf,. szy jlc.wUtrc . t H a .)

03 57 7r
PinZ« PłdoZ,

Chmur. w eśł. 10 łrtapa. *y»t 0 4 0
(tarć w ł “*. 0,0 —

•d  g. j  oj wiedz, 
g. *-eJ wiae*.

Naiw. m y s i .  pawiatraś w ciąga in b j . 26.2
NlJl itazs . . . . 1.3,9
Przectetsa tawper. paw. w  <5k ge da ■- , 20 9
Wiaial. w e ż ,  temp. paw. w  mąga . 19,7

Ogóffliji dUa pogody v  Rotry! europ*/- 
ifelej 1 raną aa  pod«  -w k  telsgrątr..^ gcowaege 
ObumrwałoryujB firyczoe^o:

DeSzćze Saadl]  na północnym zachodzie i 
miej-cami w pozostałych rejonach Rosyi, oprócz 
części wschodniej i p iłudn.-wschodnie;

Tcm neratora niższa ed normalrej w połowie 
zachodniej Rosyi turrpejskiej, wyższa -w e  wschod
niej.

Pógóda przewidywana: umiark >wi ne c'epło 
nu północnym zachodzie, Cieplej na 2 tcńodzie i po- 
łudniow. ztenodzie, gorące w pasie wschodnim, 
Ciepło w  pozostałej RoSyt, deśzCżo w  skrajnym pa 
sie północnym i miejscami na południowym wscho
dzie.

W  Kijowie dziś Ciepło i Sucho.

Rokowania {iokt;|owe-
B u k a re iz t  (AP). K on fereu cyi pok‘ jow u 

rozpoczęła się o godz. 4 po pcł. P o  odczyta
niu i podpisaniu piot^kuła poprzedniego zebra
nia V cnizclos odczytał depeszę króla K onstan
tyna donoszącą, że w ojsko Jtry parlamentarz 
bułgarski oświadczył przednim stratom  greckim 
o możliwości rozpoczęcia dziś jerzcze akcyi w o
jennej. Torici.ew i F ic z e r  oświadczyli, te  oni 
nic jtszcze nie wiedzą o podobnym fakcie. Jest 
to pomyłka, lub niedokładne oznaczenie gudziny 
o której rra się rozpocząć now y rt-zejm. P*ze- 
wodotczący Majorescu ogłosił us'ną notę rządu 
Stanów  Zjednoczonych, w  której w yrażone jeat 
życzenie, by konferen cja uchwaliła nadanie 
ludncści przyłączonych prowin^y' swobodę pruw 
w yznaniow ych i cyw ilnych. M sjorcscu zazna
czył, że taką sw obodę przewidują istniejące już 
praw a w e w rzyaikich poszczególnych państwach. 
D elegaci uznali ga zbyteczne w nosić pow yższy 
punkt, jako specyalną uchwalę do traktatu. 
Następnie M ajorescu zw ió d ł i. ą do przed*ta- 

icieli wszystkich państw, b io .ącyrh  udział r 
konferencyi, z  nagląc* m wezwaniem , b y  jek- 
ut;prędzej kończyli układy pryw atne, albowiem 
zacnodzi konieczność rozpoczęciu n jd .ićj na
zajutrz rozważanin Lwesryi konkretnych. T e r
min, jaki pozostał do końca rozejmu, nie po
zw ala na dalsze odwlekanie fctanowtzej d ecyzji.

N istęp n e posiedoenit odbędzie się jutro. 
M ajorescu odb?l na-ady poufne z prztd jiaw i- 
cielami delega-yi.

B uK araszl (A D). Z  ran* wyznaczono ostat
nią konferencję delegatów  serbskich i bułgar
skich.

Konfarenuya ambasadorów.
Londyn (AP). W edług doniesień a gen cji 

Reutera, posiedzenie konferencyi ambasadorów 
trwało 3 godziny. Następne posiedzenia w y
znaczono na 20 i 27 lipca. Du ś konferencja 
zaj'ęta była rozważaniem  kw estyi wy .p £gej 
jkitb  1 południowej granicy Albanii, ale żadna 
z nieb nie zo a u ła  osteteczaie zdecydowana. 
Delegaci rozpatryw ali p rop ozycję  G rey ’a o w y 
delegowaniu komisyi międzynaruduWcj do usta
lenia granic Epiru G re c ja  mniej więcej z g a 
dza się i proponuje zastosow ać referendum dla 
określenia narodowości, d o  jjk ie j usdt ży ludność 
p o izc z tg ó ln jth  prow in cji. O żyw iona dysputa 
w ynikła orz/ ckreślentii pełnom ocnictw komisyi. 
T e  aame k w e sty ; będą rozw ażane na nasręp- 
Q cu posiedzeniu,

K2ym (AP). W  sferach polftycZr.yth  i w  
p rasie p o ś v ię c a  śle wiele m iejsca  Kwestyi ośtw- 
teczncgo określenia granic Alnanii przez kon- 
ferencyę ambasadorów w Londynie. Pisma 
twierdzą, że  W łochy nie zgodzą się n a podo
bne rozstrzygnięcie tej kwe ityi. PrŁy określe
niu losu w y sp  zajętych przez W łochy, a m b a sa 
dor Wioski w Londynie będzie nalegał n a to, 
że kw estya w ysp  dotyczy tylko W łocn. a w.ęc 
nic może podlegać uenwałom konferencyi. P ra
sa jednak spodziewa się, że ta  różnica zdań 
nie wpłynie na ciągłość p rac, i konL ren y a  
znajdzie i w  tym wypadku punkt w pjścia. *

O kru cień stw a  balkeń kie.

A ten y  (Ar). K om isya parlamennzraa b a 
dająca spraw ę okrucieństw bułgarskich donosi 
z  Ksanti, te  bułgarzy opuścili m iasto. Ogółem 
w K sauti i okolicy liczą 219 c fia i; los 163, 
uprowadzonych przez bułgarów , nic jest znany 

fcefla (AP). Z biegow ie dońoszą, że tutćy 
i grecy  w dalszym  ciągu dopuszczaj* się okrop
nych okrucieństw nad ludnością bułgrraką 
Tri.cyi.

Z io b y a r  g reck a .

Ateny (AP). Przybył tu Czwarty transport 
ze zćbbytem i su  bełgarach: 36 działami, 6 d da
lami szybkos*iz;lnem i, 225 weżam i z karabi
nami i sztandarem.

Zabawy i widowiska.
K o ire ly a  rosyjska  10 gmachu optry: Dziś

„bajka *» wilku rr 3 ch aktach; jutro: „Dziewica 
Orleańska4 i „Niedojrzały owoc*'

Operetka rosyjska: Dziś i jutro: „Suzi*. 
K inem atografy: K l n - n - t e . t r  i E z s -

p r e s s :  r Jei przeszłość", „Odważni wojownicy*, 
„W krain wirki nów w odr—.ń — gejzery nowole 
imdz] i ", „Typodjih Futte". K o r r o ;  Życie,, ta
kie, jakiem jest", „W kraju Aq d la“, „1/godnik c- 
statnich wypadkó w'.

P P Z YJE C dA L l BD K W O ItA .

Hotel ^ w tin m ia }: np W . R ołirn, A. Mali, 
G. Mail, M. Ge>-Hel, W . Fina, W. Daaitrjew Milu- 
uow, M. Rudnicki-Sipajło, J. Kalen-Fodcskl, f. Gul 
dwug, F. Sidorowlcz.

Hotel Franęo is: pp. W. Czelcnkaw, d . ks. 
T ru b r^ o j, K. Biiliuel, E. Badiuel, f. Stcwes, W. 
G rzesiński, K. Kuricb, B. Grigorowa, A. Czyrzow 
R. B ełofust, B. Pictros/ski, A Staniewicz, D. Bllt- 
bin, A Luid, N. Giidfco wa} S. Dcrfiewil, W. Durie- 
wii, M. Fiendosjew, A. Składniew.

H o lc i Erm iiaae : op. M. Bell, A. Selułr, K 
Bajk-iwskl, W. Fi otr, M. W erner, fA. Ktuc/arewa, 
A. Kiue^are w F. Ławnaienko, K Rozeobjch.

lio te t H łaHynh/ca: pu M. Lebiełiew , L 
Kondybj, Kr i-Ienneberg, J. Za*)V.ie-v!cz, M. Prolo 
popo.v, N. Gaatirjczykowa, F. P*wiń*Vi, S. W er"- 
szc/ako, E. N.igel, F. Karwowski, J. Żsmczuźiikow, 
M. Babkin. B Bykowski. T. Bannikow.

Hotel .''ragi>.\ pp. F. Marik, M. Adim swlćz, 
P. Kouki, J. Wit wieki, P. Kurdiunow, K. Suszyński, 
J. Mirendze, K. Mirencze, A, Gromow, T. Aleksan

stało rów nież rannych. J .ń cy  tureccy ptzy * g o  projektu, z których głów nym  jost ustalenie

S ta n o w isk o  W ioch.

Rzym  (AP). .;Tribuoa* polcm ^ujac z pta 
są francuską zaprzecza jako!>V istais.ł zam iar 
W łoch zachow ać K aw alę d!» B . ł j at yi  W łochy 
wraz z umerni mocarstwam i pragną tylko uspo
kojenia na Bałkanach.

N ajazd t irs c lt i-

Sfifia (AP). O negdaj słyszano w ystrzały 
kierunku A dryanopola i -K uczukaw rkr.

Sttfm (AP). T u rcy  opuścili obóz na wschód 
od Mustuty-I as^y, praw dopodobnie w z» iązku  
z ruchem prze iiwko kolumnie bułgarskiej w 
Giumiuldżynie.

cieśli do B ił-a ry i  w alkę nam iętności polityc-ij 
oych. W  iilk u  m :ejscow ości5ch nienaw iść wza- 
jeiuoa ujaw nia s>e V  nader c-strrj f rm ie. W 
S i l i  pułkownik Szeifiir.-bej, b jły  ad .u tan t na 
czełuika w sebrdniej części fortów  artryanopa!- 
slrich, r /y n n ie  zu.ewużył s# e g o  byłego n.icz*l 
uika, k tóry  zaoponow ał mu w lozm ow ie n» 
tem at polityczny. 'W obec powyższego, rzącJ 
bułgarski inzcią^nął d tż ć r  nad j-licam i rurę' 
efeimi i zakaził >tn o, uszczanU mieszkań. W uj- 
ika rum uńskie, k tó re  wkroczyły do B iłg ary i 
pom occej uw clady  znaczną ilość jeńców  ture 
ckich.

Scfid  (AP). Pogłoska o aresztowaniu D *  
news, oraz puv.ód rzekom ego aresztowania są 
zmyślone.

ŚPfih  (AP). Zagraniczni agenci wojskowi 
w yiecŁ zli w celu obejrzmisi przednich pozycyi 
n ą fron cie w p rost grek ó w  i serb ów .

Sofia (AP). Bułgarska a ge n cja  telegrafi
czna oświadcza, że przed kilku dniami w  pa 
tiyi.rchacie greckim  odprawiono mszę żałobną 
Tm duszę rzekomo zab:tego episkop* greek ego 
w Dojranie. W rzeczyw istości zrś  biskup ow, 
aresztow any za tworzenie band greckich, zn a j
duje się w  k)vsztorze \ ? Etropolu.

Sofia (AP). Na zebraniu zbiegów  m sc;* 
dońskich z udziałem przedstawicieli wyższych 
warstw ludności bułgarskiej Macedonii, którzy 
uniknęli prześladowań ze strony serbów i gre
ków, w ybrano komitet któremu powierzono 
porozumieć się z organizacjam i muzułmańskie- 
mi, żydow skictii i kucowalaskieiiii w e d a  w pro
wadzenia współ nem i usiłowaniam i w M acedo
nii porządku auionom icznego, któryby gw aran
tow ał wolność rozwoju wszystkich n ar' dowo- 
ści tej prow in cji. W  tym celu wkrótce w yje
dz’ .; za  granicę specyulna d eh gacy* mace 
dońska.

p rzy j^zaycii s rc tu ik ó w  A ngin  z F rancyą. N i 
zakończenie A iqjuth  cśw isdczyi, żc r : ą ł  na tę 
sprawę zw rócił, szczególną uwagę.

RłZifltTty kampanii-
Shfia (AP). Z  powodu urzędow ego ko

munikatu greckiego o rezulfitach kam panj, 
głów na kwatera bułgarąku oświadcza, że druga 
armia bułgarska, która cp erow rła  przeciwko 
grekom, nigdy nic liozyia więcej niż 80 tys. 
ludzi, je s t  ca'kiem niemożliwe, by takowa 
s lrrc ih , jak tw ieidzą grecy, 10 ty*, jeńców  i 
30 tys. zabitych i rannych. Dowodem, iż ar
mia |a poniosła nieznaczne straty, jest fakt, i ł  
usunęła ona greków  z M cchenii, Neurokopu i 
Pechczewa i postaw iła greków  w sytu acji tru
dnej, co zniewoliło ich do prośby o rozejm. 
G recy nigdy nie podchodzili do Dźumaji. M ia 
sta D/ams, K aw ali, K saati, Dcdeagaez, Port- 
L agos, Maroni, Mkkri i Giumiuldżi ta nie były 
bronione przez wojuko i zostały zajęte nie 
przez wojsko, lecz przez bandy greckie.

O grom ne cy fry  strrt bułgarów m ogą być 
uwnżane za zgodne z rzeczywirtościa tylko w 
tym wypadku, jeżeli się uwzględni bezbronną 
ludność bułgarską, znacznie przew yższającą li
czebnie oddziały bułgnuskie, poległe w wklce z 
greckiemi wojskami regularnemi. GióW ny sztab 
bułgarski przyjmuje do wiadomości ośw iadcze
nie greków , iż wzięli oni do niew oli 20 tys. 
luazi. Jeżeli podczas wym iany jeńców grecy 
nie oddadzą 20 tys. żołnierzy bułgarskich, buł 
garzy będą mieli praw o do wniosku, iż jeńcy 
zostali zabici przez greków.

Z Tti*cyl.
KonstLhtynopol (AP). R ią d  turecki za

mierza podobno poczynić ustępftw a i  nie b ę
dzie nalegał na okupacyę A dryanopola a  brew 
woli mocarstw. O kup acja  jest uważana ruciej 
jako próba przyw rócenia pow agi państw a oto- 
mańsK<ego i uzyskania ustępui w finansowych 
od Curopy.

Z Cz>ch.

Z B u łja ry l.

Sofia (AP). N H z r y c z t jn a  se iy a  sobraaia 
została zanPbsiąts.

Lismlyn (AP). A g e n c ja  Reutera je«t po
inform owana, że B uigsrya nie w znow i działań 
wojennych i skłonna jest do ustęnstw.

Sofia  (AP). Bułgarską ageneya telegra
ficzna donosi, że najście w ojsk tureckich na 
terytoryum  bułgarssie powoduje wzburzenie 
wśród jeńców  tureckich, których liczba w ynosi 
ro o .o io  ludzi. W  S tartj Z sgcrze  g iu o a  jeńców, 
przybyłych pod rtrażą du m iejjco wości, do któ- 
ej w targnęli w ojska tureckie, usiłow tła zbliżyć 

«ię do n ch vz ctlu  f olączeniu s ę  z takowrsni. 
W  Z ig o rz e  jeńcy płysząc c d jlo s y  btrzdsniny 
\ sądząc, i i  żBTifa p ę jazd?, turecka, rzuć li się 
do arsrntfłu; w celu uEbtojcnta się. W ynikło  
krw aw e itirc ie . K  Iku turków zabito i raniono. 
Kilku żołnierzy bułgarskich i m ieszkańców zo-

P faga  (A t). W alne zebranie byłego zw lą 
/kn posió w niemTC1 ;cb do sejmu, m ające na 
celu omówienie obecnej sycuacyi w  Czechach,, 
w y b ż y lo  sw e poglądy w spccyalnej odezwie 
do ludności niemieckiej. D o ministra p> e/y- 
aenf a w ysiano Jelagacyę z int;rpelncyą o za 
miarach r?ążu w spraw ie sejmowej reformy 
w yborczej. Uchwalono otw arcie oświadczyć: 
rządowi oraz prezesowi korni y i rządov/ej za
rządu krajow ego, ie  ponow ie niem ieccy roż . 
ciągną jaknajściśicjszy dozór nad działalnością, 
komisyi ziemskiej zarządu w Czechach i będą 
uważać, rząd za odpowiedzialny za jej czyn n o
ści. A probow ano projekt posła Fuszera o u-, 
tworzeniu komitetu pełnomocników. W  odez
wie do ludności niemieckiej wskazano, że kie 
żujący politycy czescy szerzą nmvct poza gra 
nicatui państwa A gitację przeciw ko w szystkie
mu co niemieckie, zapom inając o ślepym  fana
tyzmie v  państwie i Austryi.

P an slłw  * yczna a k c ja  w Paryża, L o n 
dynie, Petersburga i B i-L g ro d zi*  spow odow ała 
bańbiące dla A ustryi zjawiska. D  i  całeyo św ia
ta jest rzeczą oczywistą, że m em cy w Czechach 
“ą nnjpcwm ejizem  oparciem dl u państma i p ra
gną pozostać takowem nadal. N tst;p n ie  w ode
zw ie postawiono kwestyę, czy rzeczyw iście za
graża intererom p ństwa polityka popierająca 
czecbów  kosztem nie mc ó w c» stich , 1 czy pn- 
tryotyczne jest pozostawienie nicmcó w czeskich 
w ich w alce o sw e żądania hez poparcia. Naród 
niemiecki protestuje przeciw ko tej krćtkorrjLro- 
cznej polityce, opartej na obawie w r tis u n lu  
do czecbów, poniewLż sprzeciwia się ona inte- 
rtsom  niem ców i interesom  państwa.

W  Końcu zaznaczono, 12 dopóki w W ie-, 
dniu i Pradze panuje kierunek obecny, ani je
den niemiec czetbi nie może sp o d ziew a ć się 
rezultstów  pom yślnych najnow szych rokowań o 
porożu tńidAiu.

Z FlRlandyl-

Hfilsffrgf irs  (AP). D o sejm u w y b ra n o  
dotąd: soc.-d em ck rató w  132 361, S ta rc i n ów
70 38 9, ntł idoim ów  46,0 31, szw edów  41,987, 
A graryu szó w  23,486 i ro b o tn ik ó w  ch rześcijań 
skich 2,177.

RĆ2(ie.

Futt-Safd (AP). Na rosyjskim okręcie
yM<teor*, idącym  przez morze Czerw one z ła 
dunkiem benzyny, nastąpił wybuch v  w jd iia le  
ruaaeyn. Zabity  został m aszynista i r a n i o n y  

'isiacż. K rążow nik a n ie ls k i  „Petsetis* po- 
śp:e izy ł z pomocą.

Z ostatniej shwilL
Druga v.ejna na Bałkanach.

Zawarcie pukóju.
BHkarfSZt (AP). P o k ó j  z o s t a ł  z a 

w a r t y .

Stanowisko Turcy!.
Bukareszt (W i.). Porta nie daje posłu

chu radom mocarstw.
Petersburg (WL). W  kołach dyplomaty-

cznych utizym ują, iż w  T urcyi zapanowąt p o 
gląd trzeźp y. T u rcy  a zgadza się jakoby Zrzec 
się Adryanopola pod Warunkiem kom pensaty 
tcrytoryalae ■ lub finSnsoWcj, zu-odyfikowaiiia 
linii Knos-M idya, prryznanią jej Wysp morza 
Egejskiego, podw yższenia cek i usłnnosJcnia 
autorytetu sułtana w Adryanopolu.

P^opozycya Loii eyo.
B srlin  (Wł.). Ztnray pisarz Piotr L oti 

tlożył Porcie p rop ozycję  dokopania misyi pou
fnej

Stanowisku idocarstw-
Petersburg (W ł.). M ocarstwa nie są rkłon- 

ne do w ystąpienis stanow czego w  obaw ie 
komplikacyi m iędzynarodowych. D ecyzyę w 
sprawie A dryanopola odłożono do jjczasu ukoń* 
czcnia obrad konferancyi w  Bukareszcie.

PetersDurp (Wł.). R o sya  jest przeciw na 
konferen cji m iędzynarodowej, sadząc iź prze
ciągnie to spraw ę 1 wyrze ła niebezpieczeństwo 
konfliktów.

iłetersDUrg (Wl.). M ocarstw a postanow iły 
nie przedulębrać żad iych kroków  zbioro
wych.

Petersburg (W ł), U ch w sły konferencyi 
bukareszteńskiej oodlegają re w iz ji m ocarstw.

P etersburg (W ł J Nie może być mo wy  o 
nieporozumieniach pom iędzy Petersburgiem  a 
Parysem  w  kw estyi K aw ali. R okow ania urzę
dow e nie m iały m ieiscr.

Rokowania pokojowa.
Blftłogród (W l)  T w ic-d zą stanow e?e, że 

Dorozumienie B iłgaryi z Serbią jsst zapew n io
ne. T raktat żawrerać będzie nćhwałę wzajem nej 
g w a ra n c ji nietykalności terytoryainej.

LOńUyn (Wł.). Uslaleoiem  granic M acedo
nii ma się zaiać konkret, curopeisid,

Londyn (W ł.). G recy  zredukow ali sw e żą
dania i zgadzają się żeby gian ieą  bułgarsko- 
grecką była rzeka N erts.

Z Grocyl.
A ton y (W ł). Pom iędzy królem a Venize- 

losem w ynikły poważne różnice zdań, które 
doprowadziły do sprzeczki. K rążą pegtoski o 
dym isyi prezesa ministrów.

O tron albański.
Monachium (W ł ). W ediug pogłosek, spra

w a tronu albańskiego zoątalA rozstrzygnięta. 
K aadydrtcm  jeat ks ą lę  M *urycy S c h iu n b u rg
Liape.

Mlsya Gsszowa.
Pbtsisburg (Wł.). G c iz u w  wyjechał do 

P aryża.

Sprawozdanie Saziuiowa.
Petersburg (W ł ). Sazonow  w yjeżdżał do 

reterhefu  s- celu złożenia spraw ozdania, po- 
czem przyjął ambasadora austyackiego, z k tó- 
rytn oma wici sprarrę K aw ali i Adryanopola.

Dklske wywłaszczenia.
Berlin (W l.) Kcm iSya K clon izacyjas zło- 

ży la w ministerstwie pruski m projekt w yw łasz
czenia sześciu następnych m ajątków polskich.

Katastrofa kolejowa.
Skierniewice (W l.i W czoraj o godz. 12 

w południe nastąpiło zd erzou e pociągów  tow a
row ego i gospodarczego. Pięć w agon ów  zostało 
rozbitych. T or zaw alony rzczątkam i, koro u m- 
kr.cya odbyw a się z przesiadaniem.

3-litflla służba wojskowa we Fsan?.yl-
fayyŻ  (W ł). Senat p-z/jął 3 -letnią służbę 

w ojskow ą.

Zgon prezydenta Portugalii.
Paryż (Wł.). |Nade«zła ni-sraw dzona w ia

domość, iż prezydent Poitugalń  zmarł. O d  3 
dni zgon ukryw ają w obaw ie rozruchów.

SprzŁniewlerzenie.
lmbruck (Wł.). S y n  byłego ministra trr. i •

Zwiększenie armii austryacki?]-
W iedflń (AP.) W ediug ioform scyi „Mt'i- 

larisćhe Rundschau* projektow ań; p^zez rząd 
powiększenie kontygentu rekrutów przewiduje 
zwiększenie armii o 20,000, floty o 2.000 i p o 
spolitego ruszenia obydwu kategoryi po 8,000 
ludzi.

u y  baron Khuen, dyrektor 7lpeiskiego backu 
włościańskiego, sprzeniew ierzył Ę'2 m iliona ro 
ron. B iro n a  aresztowano.

Pfńńy narrądzl rolnicżydł.
Sarny (Wł.). Rozpoczął się dalszy ciąg 

dośw :adczeń z narzędziami tąkowemi i blot- 
nemi.

Rawolucya w Chinach.
Patarsburg (Wj.). W  kołach dyplom aty

cznych w  sprawie rew o lu cji chińskiej panuje 
przekonanie, iż tryumf Juarm ikaja nie jest 
trwAly. Przepowiadają zw ycięscw o poludmow- 
ców 1 sądzą, że odpadnięcie południa jest tyl
ko kwestya czasu. Japończycy okażą popar
cie, ponieważ są w tern zainteresowani.

Powrót cesarza Wilhelma.
S w fn ou lścte  (AP). Pow rócił z  w yciecrki 

cesarz W ilhelm  na jachcie „H ohenzollern*.

Z Anglii.
Londyn (AP). A?quith przyjął delegacyę 

parlamentu, reprezentującą w szystkie partye 
u b y  gmin. Delegaci a czyni starania o budo
w ę tuu-lu p- d kanałem L a  M anche. Asquith 
wskazał, że  są now e argum enty n s  korzyść te-

G zie lepiej?
Pstersburp (W )). W  „M rłw ie* w  spra

wie stosunków rosyjsko-polskich SaJazkin pi 
sze, że groźne perspektyw y m iędzynarodowe 
znie walają do zastanow ienia gdżh lepiej? 
w A ustryi, Prussch lub R osyi. A utor artykułu 
przychodzi do przekonania, że w  R osyi jest 
gorzej. Panuje tu sam ow ou B rl czas, kiedy 
ideologia rosyjska przećo; taw ała się do Polski. 
Obecnie zapanow ało rozczarow anie. Polacy 
uciskają od kultury i literatury rosyjskiej. A utor 
polemizuje z Jabłonowskim , u«aż< jąc, iż jego 
ocena R osyi jest niesłuszna. W p ływ y  rosyjskie 
głęboko są zw iązare  z tw órczością polską. Od 
rycb w pływ ów  nie uchroni polakó r kult za
chodu.

H
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ChisRi Magazyn herbaty

K r ^ n t a i t y k  4 d .
S)iy>xedaz «2etaisfcx«a po (.isni ob hsirta^wytóbi

I J . « £ * V 'l  ^or.uyya, Gtfakins.1 kuzniecSida, Petłowa, B> t W # l M  
j tC l O f l l w  kini, Wysockiego, Diernenijcwa i in. firtn. je- J l d w a  
J  . , dyny magazyn w Kijowie, gdzie 1,c« pałflpa 1 mielona zą pomocą ma- bofen tSei-kkie lepi
i zyny eK Ktryczn*. j w obecności Rupii J jl 3 k v  j  szyćh firm od 1 rb. 
jaccgo. BfcPOfiat^ wlanego wyrobu- w&WBWte 20 kop,
A m *3*  A I  k a r m e l i ,  pw^«i*K| o«>oc(n>e
L Z Ł j [ y [ M w t t t  * n̂- Wyroby cukiernicze: G. Eormana, Siu i S-ki.Tf ** —- _ - i r_ i     . i. . —- V rt *, jz,r,a «,ii ̂ r, CKromskiego i in. lepszych firm. Zawsze świeże, 
rp )»  ueruate, kawę, wyroby Cukiernicze, kasao—dodtje Się pre-
ro om z Wielkiego wyboru \-'Span)afych rzcCzy, stale poaizdsnyth na skła
dzie iub też rabrt w gotówca M eble liam b u t, «we ! f  i r a ^ a n f  go>

'   7328&Ww'© i n* obstalunek.
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Unaważając pola nie zapo- 
ninajeie o

K tJŁ L .I  nawozowa sól potasowa 30$ i 40$).Tyltco zupełnie unawoż. za łomocą kali zabezp.
riaiilli^łsTV liynitfeii Ua.V» « ~ .. 1 r , . r . , __     A.fiajwyższy urodzaj. Możaa nabyć za pośrednictwem wssyst 
Lich składów rolniczych ziemstw i stowarzyszę* rolniczych.

I L H S T R A C Y A  
ULA R O D Z I N  
P O L S K I C H

1 i. 1313 dasfaś b(dzla prócz didycliczasawiłgo zeszytu tygediilawigo

4 8  cetb^afkiaw **©©2mi*B, 
ZNA&IKIE ROZSZERZA PROBRAU. Wprowadza BARWNE ILOSTRACYE

Boi powięliW-fflda z-.łei,, cwy pT-ęisęmeracyJt.ej, prunuKieratorzy „Zferfia*
otnyi.tiją w roku 1913:

0 2  zeszyty pięknie wydinejfo piran* (ula wszystkich).
0  tomów powłcSct w oprawie (dla rodziny).
10 SKiUytCir znwterrijącycfa nuody i waKazówkl góapoćai <rae (d» pa

lii domu).
1 2  k I usłj ra o ró w  reuffj; fulk.TlycS; (laubzegow ych) i L p.
12 reprodukcji obrazów,

jJtacaJgey prenumeraty za oaiy ratt z córy wjtrtm w Redakcji otrzymuj

BESfrflUlTIlIE 3 PRZLaM
{«rati*%B*, 1 rb . 4-«h)i

u Jiltuw * ai-łyaljyeaw ® $jj(y N<„ . pUm.,
2) 2 « !g g q  p o M ttC J t i iy c h  w ś _J o n t o &©? (przy N nr« a

3) Kai*ff4*P* ioienny na r, 1214 (przy N-rze ą8 pism)

A d m  gedąfc&rf t Adminlstracyi . h m *

f a r i f i ^ i  B o - j r i ^ w i a ł  M  3 4 ,  L l c f o n  3 8 -2 C .

WARUNKI PRZEDPŁATY: 
m fa razuw ie i

ą)

HeCłBie 
PółraCznio 
Kwartalnie
1 za opł. książek rocznie 
Za odnoszenie kop, 15 Łwarl

itb. 5,—
.  2 50 

1.25 
1,

Z p rcan iik a  iscittt<rqiRocznie Rb. I
F- ółrm Czuie ,  i
Kw&rtalnb. „
i i» opr. iiiaiek m<5z»i« ,
Zn  prsesyUo prezaluar kop 25

k i j o w s k i

pierwszo"'!. 
do»a poiikiK a r l s b a d  ^ S !e,i"

kao^ik i t
U s t u p  | ł 0 U k a .

Nwwoczemy kinifeet; ■sifrfdł. 
wsk nwelbtiila 
dy fls tfo rn a ,

w - Vr('j:e:>> i t 
|3<»d B . P t .
(t tfta ®k m

„ P 8 3 t 6 u r ‘‘ OhlbrUBU* 
wwrtti*mna ws*»s »■

Techniczny K&ntor

jC . j ę j E p t J E J ł  i jS -fe a
K f e s r : e 4 a ty k  R r  4 0 .

Egzys t u j e  
od roku 1877.

D̂rtiFy~itoiLiaste "sta
MIKA ffitl KlUOTB

Akc.f-wa

RUDOLF MULLER
K I J Ó W  

y  1 a  fi s  h  a  2«/?t

ckoło W.-Wasyikowskiej. 

ocyiikowane dla ogrodzeni
Det>etze 

„DrzAinUllar". 
TeHfon Ns ea

6533

Skład aiasiyti, narzędzi rolniczych, nawezdw 
sztucznych STANISŁAWA TARGOŃSKIEGO
w Buszynce posiada: pługi, brony, siewniki, wiaLtłe, młynki, tryjery, ma
szyny żniwne, kcuae młoear- tełJe+OW I^^SetłtAfR" na KŁ'0'nie i inne uarządzia rolnicze. * . A..- JSlzSWfIwstiS podolską
fabrlk „Kompa- I i A n a n  W Ameryce, (lokomobile, młocarnie 
uli Młocarń" J • S* U tiu u  z automatycznymi samopodawaczami 
i puwitfruiymi elewatorami dt> słom y, Maszyny do budowy dróg bityce 
i t rurtowych, samochody paro.we i traktory benzynowe, pługi parowe
karni o rZ z  a u to m u b ile ). Towarzystwa AHsy|iiegci Ta-
de.usz SCowalski i A, Trylski n ie , ś r ó to w n ik i, s ie k a c z e
do okooo7.'yC. B rito rd a , najnowszej ktm*U‘uk£yi kultywatory sprężynowe 
, Ślązak8, uT‘oakonalose wały uMiatatłe. Campbella i waiy-ryngle z. pierś 
Cic.niaai z 2-cti żą“ WBkazane w katŁl»gach
połów złożonymi). U w lfm irs i dasse O C Iłj z wyjątkiem wyrobów 
fa- ■ i f*3 » a  f'A tbllCzcH franco stacya Sierokotoiowej kolei 
bryk *« *• odbierającego. Adres: poczt, i telegr. Rtcbny'
T arsońsicib  7032

ZałożDRą w 1P91 roku 

K ijdw aka T e c h n ic z n i  J h e m io z  w  F a b ry k a

TOKARSKIEGO
POLICA SWFOO W \ROBU

W R A J W Y Ż 3 Z 7 M  G A T U H K U i
rbkńmitego 

f c d z t i u
F 5*fci3»|jrt do bielizny „IN*
r a i . m a  d v GO k a r  iiiH"
w płytkach, moneiK*ch i rocm. 

O enm ki w y s y łe j^  s i ę  n a  ż.ętfanie«
Farb ca do bielizny „iNDYGO KARMIN* w płytkach sprzedaje 
siq w,- wszystkich magazynach JUROTATU, 523rf

O o s t
w beczkach i butel
kach.

I  i k m w  “Pirytusowe do 
KtCaRlOe j  ielsra, drzewa, 

ŁSózy, litograficzne i inne.

Politura

PASY IRANSMiSYilćE
na r f s j l e p s z ^ i  s ja tu n b u i

Skórzane pojedyncze i podwójne. Skórzane klejone dla Dyaam>m»Si.yc. 
Skórzane marki BHełvetia* speęyałnte dla centrobleżnych masryt. Skó- 
rrane chio&itswe. Z  wielbłądziej Wełny z marką „ Wielbłąd". D:k8 Ba. 
lata oryginalne. Guttaperkowc Jia transportowauia wiórów buraćzanyćh-

Br e z e n t y Wę ż e  parciane,
Szkła da wodpnaiarów J różaych apąratów etc. 9953

Û adie Bodiiĉ w
pclcca się ns nadchodzący rok szkol
ny, pesr.yor.Rt d l a  kdku uczniów 
szkół tit-issirh w WartratMie, odpo- 
w adrj w s z e l k i m  wymaganiom 
hygieny i n a . t r o i k i i w s t e j  cniek*. Kon- 
wersacye franc., n em. na miejsC” . 
Zgłasztć sq: Hsrtensya 4 m. 5, 
Słotniekę 103-35
U Io d »  p a n ie n k a  puszuci-j-. po»a-
™  ,ty bony 7  szyciem pod „Berlin-, 
yy W odiindeiska *211, Magazyn ap
teczny c-d 3 — 5. 10393
Prafctycz, n a u c tjc , w jcho ib
ze znajomością francuskiego i n.e- 
mlecic’ego języka postukuję na wieś 
na caiy rok do ucznia 2 ŁlJtsy giw- 
nazycm Nauwenki Oferty i refe- 
reneye presię orzySyfać du dn 10 
sierpnia pod tdrei e u : p. Jtaszó#, 
W.-Podwysokie k jaw. gub. \ \racł-v 
Wrzeszcz.  ̂ ' 1034?
“J o tr -e n  y chłopl?c do mura iS- 

teiigerntny z ładnym ch arakie- 
rem pisma i znajon-ością rosyjskie
go jęiyka. Pismrcnue olerty do Ad- 
ministracyi „Dziennica4 ala M, S.

IOW.

O TM Tl KitlEM
Na wsslJj.k, ł* 4-iSft wtelkltt-h ty- 

]. ach lezdokuła aprawiaa^Ch, nzgso- 
dz#n» przez Księ less, •-
beimuiłwt Kiika tysięC; artykui^w * 
ilnirtradyKku i nutanf, « xrF#«itó 
paiskidh 1 łiłtv/skich dziejów1 kultu
ry, praw, obyczaju narodowego, Cztnif 
l r.«uk, kilrrajeó ł ui»i»rt>w. zahaW 
i gier, »  iiykl i pie-Sti, numtizwiaijki 
i etojajpAM  iyci* puaiłdzaey®, rycc* 
tkiego, roTSfSeJii, kcśctein-p. i 
”»ircki“”* » g-ć.u wieków ubfcgł>vb, 
Puiiaceauulk w kaldya 5#wim karni su  
*? Wzwarluk-cąfcJ!. !

r»ajw:-;e;żvy rnuwCc c r z a s i i a ś c i  
palskiej, prsieim r Aleks iade? Brflci- 
i e i ,  trJt p is z e  (w Bibliotece W#.r- 
i& aw tód ej*} » E n n y k lfsp e o y t C i* y e ifs -  
J~i6m m  ipwiytfcazticgcj ; ciejŁa^nsge 
t p o u c z a ją c e ;#  w y d a w n ic tw *  n ie  
s p o iś '}  pojtyśio41 ŻttajdzLe w ttisna 
C z y te ln ik  z k a r k ie c  r z ę d y  w ie r n y c h ,  
p Których «ł*j iffiłęyt# tiy iiy , a i t ' »  
vzic  1 sM ibiefkją to s z c z e g ó ły  u a w ? -  
p-*. ńąrc pefto i^da i wakntStn t ę 
zaja.erzCiiłs pfteszł*śó, i biją da 
m ej hiakitł 1 S łych ftó  ie j *?» « ¥ '

do StizetUiM#
alt:

€ a i  i irn ia
Cie guberniaineut 

Wszelkie wikdomośc!: 
mD. Fr arę nie.

mies- 
Mohylowie. 

Mohyló V 
10363

OOSZUKUjĘ praktyczną polkę, zna- 
Jb jącą  się fiń usmoWern gospodar^ 
stwie i ll ućhni dla samodzielnego 
zarządzania dcm-.ni na wsi. Listo-fr- 
ne oferty: Nlfinirtw podolski —■ dtai 
Riwo i na W-na Folencka-Rawicz

10365

Be s  V ]  ■ •s.rorfacn ia  pojjjikuje 
praktyki n majątku przy gospo

darstwie i ltelifcnmy młody etłowie*, 
miast, rulciyu podolskwj guDernii 
Tanowi Winusławfkiemu dia Ś. O.

1C366
c u k o ję  le  t«yi n a  «>y‘a « u ,

stończytau* gimttaiyum ze ziótyna 
medalem, znam teoretycznie fran
cuski i niemiecki, daję początki mii 
zyki. CzeCzelnik poJol. gub .zecsel- 
nteka CuL.ownta, Julii Marutu-jw- 
skiej. 10369

B

n i i  Ęk !Ntli33gflttep J M  UjSWlIlg®

O Hodowli Nasinn E Osta-.ewóKi 
w Nowosiółkach p. st Włodzi

mierz Wołyński, potrzebay powoj
nik hodowlany (chemiz). Plerw- 

**5-7 SzeftStwo msją kandydaci z ukończo, 
! nym w vd:i ,ł :m przy-odtticzyaa. 
i '  10370

ł
<śsl’*fof «r A4Mln!«tr«ey| filMi*, r.am *9 rt. 12

Na dhft&acjcir* aelaty rb t

ozi f o  rtfz p lf im s z y  od fcgzystsn cyl f d m y  t>S
z powc dti wielkiej ilości nagromadzonego towaru88 “

5 ^ WYPRZEDA
^  m e b l i  stylowych, do w m jjsik |S  pokoi i specyalpych ubikacy5 , 
<53 Osobne przedmioty rozm sftoto stylu, i tjr>.ew^. fiK
Sfcji w m rgazy.że ntehu okazyjnych XX
^  10068

*  „STASIKA i ROKOSZ111
KreszeMłvk 36 wTTos:t

CEN

B i d i * o  l ' “s © i s i « ? © 3SB5 8 e  H .  I C i r e ©  i  S > k a
t t a a s z a w ń ,  N aw o^ ro  ’>M» 18 A. T e le fo n  IS2<6d.

GENEkAnNE REPREbENTACyE i022&
Motorki beoęyiiowe l l « i 2 EJP dla warsztatów, oświetlenia elek

trycznego, pomp, dla. poruszania maszyn pomocniczych w mniejszych za
kładach przemysłowych i t. p.

Małe stacjjki kerapletne elekt)yczje z motortmi dynamo i akumu
latorami lub bez dla oświetlenia dtforów, will podmiejskich 1 t, p,, po
cząwszy od 300 świec.

Motory naftowe, ropov,e I na gaz ssany wszelkich wi’ JkobCi. Ma
szyny ula piekarń, cukierników i t. p. W arunki d o g a iin a ,

W  m a g a z y n i e  j i a i r p  i  n c  e * y  i

O a d n tk iu  b e z  i .p raw y  n ie  « i« y ła w y «

Drogocełute i t ią ż b a  t.an»t,. Podajcie mi swój 
4  r  . ?* adres tylko w zamkniętym liście i wyślę W»m dla ob- 

m r f  znrjroienia się bez; łrtnie (nre przysyłajcie ani pieniędzy,
m m  - y  1111 *P*rek) mój krótki satrouczek o 1-Iypnotyzm'e, Chi-
B  J  ; rotna-CY,, Fizyoghomli, Frenologii, Gtifologli i Astrolo-
S A  3 L  S!1* rysu-pkaibr w teikście, Z tej książki dowiecie się
m ś M W /  ,du*° zadztwiatafCego, n-wego i ważnego o Sobie, o bllz- 

l51, 1U^ ’ P',Ij10Cą te.i książki łatwo określić^ jest c na s jrier, nrzeszłość, teraźniejszość i przyszłość.
Adresujcie: Psyóto frenolog Ch. M. Sj.yller-Szk«Inik, W irszaw-?, P.ękna 
25 — 4.

mini
dzień

WSZYSTKICH
TOWARÓW

m agazynu

X
9397

R A

E k o s o i a i o z i i e  l i l i i » ;

WIELKA WYFRłEUAZ
tui S8>go d o  2 7  l ip e s .  10219

W f Ł T S T K I E  T O W A R Y  D U Ż Y  R IIB A T .

Lód
dla użytku domowego i dla sprzedaży

Ifełfnj do wyraiiiaiiia lodu 
„MIMMAX“

W od«'-(-ogitrt- ló tl. Nadzwyczajna 
łat wość: dziecko nawet może wyra
biać lód. Mas/yną wyrabia 2 i pół ’ 
fcntv lodu w Ciągu 40 minut. Cenn 
75 i b. Cennik jBsszyn o większej wy- 
,a.1ności dostarCJBmy ca żąaatr.e 
Maszyny demonstrowane Są w biu
rze i na Wystawie Hygienicznej w 
Petersburgu. Prosię żądać prospek 
tów K. Biuro Techniczne i skład

l e ż .  i .  A ,  Z a l e n s i t i  i S - k a
telefon

J0321

H U T E L - P E H 3 Y 0 N A T

„Cosaiopolite“
W  Kijowie 1824 

Kuchnia wyKwtntaa. K aafert n»- 
woczesny. Pokoje ed i  rb. Obiady 
dla przychodzątych.
1 Sie plętr* m ro

lnYi/tutrwa 16, 
Teieton 08-33

M U a  p u ln a j nkpacijła szkolę 
Il.,n iłową W słodkie wiązowej, 

i j,oszukuje posady nauczycielki. Kui- 
nieczna 102-25. 10871

■Petersburg, ul. Troićka 23,
138-60 i 62-36.

do dn.wi 
i okisn 

i â ralldiy 
do piscó*

do nał yci* 
w magazynie

N .O ie c h M w a  
Kreszczatyk 50.

P la n y  i k o s a to ry s y ,  
la s p tk c r a  n a i ogrodami

Z&tładaifie ogrodów
I. O T O  C K I  9799

W  W ilnie, ul W H ańska h o  25

wm
Nadwor. Dostawca

mm :m
Kleszcz. 44, tel.414

oaromojt w yjór 
I b d o a r n i  z » g ra o . 
s y f o n ó w  „Prana* 
d i gazów, ■wszel
kiego rodzaju 
pujów lomowym 
spi s I  ;m. Ma 
B zyak , m m i.it  
do robienia Ko 
rfdw. 9159

cyę Pzdolni
i sumienni agenci do sprzedaży 

pierwszorzęd
nych maszyn 
d i wyrobów 
piaskowo - 1 e- 
mentowyeb, 
dachówki, pu
staków, c :m- 
bn win i t. p. 
Oferty listow
ne i  załacie

niem dwóch 7 ko o. marek: Kijów, 
Muzykalny zaułek 1. F. Borsuk. 10397
IWIogę prtyjąC 2 -oh u o z n i, za" 
9 1  pewnioi j opieka, najlepsze u- 
trzymanie. Stcłypinowsk* 45- 17.

10396

i śiedzie 1 k
Królewskie sw!e*efo połowu »a- 
ł o s r l e n o  deidt.a1. Sosa ku 7 k. 
sztuka. Magazyn 4 a s l« k iu a ,  
W  •W.-asvtV0w. R. tej . 36 lfi. 1683 

i» a .7aaBai' 11 i"rnr— BB— mmumb

S m i ta
■ g u b . K ijo w sk .

prenumerata i śprzedżż detaliczna 
„Dziennika Kijowskiego* 

w księgarni

K t z i m i r a  Z g t z e l s k l e g j
9297

W pierwsłynh dniach sierpnia , fO z i e n o i k  K i j o w s k i ”  wyda

ALBUM WYSTAWY -
(6 arkuszy druku wielkiego formatu in ąuarto) 

na pięknym papierze, zawierający szereg fachowych bogato ilustrowanych opisów.
_  I S(POntc7  pried tek*tem — ISO pbi, (pół — GO ts»i«rć — 50 rb-).
u B l I f l l  1 *tronica «» tekóci* — 200 rb., (pół — 100 rb., ćwierć — TC rb.)

I stronica za tekstem — 120 rb., (pół — 70 rb., ćwierć — 40 rb.).

Ogliuini*'
y re n n m ra tf ,

9950

Spreedbż ćtatatieziic. ^v,
^ , l o s k  o b © k  C ^ r s t a u r a c y i .



D Z I E N N I K K I J O W S K I Czwartek, d. lipc* (7 s i e r p n i a ) 19 13  f .  Ns 192

'?TL'F3 f.a:nG«o nZKiiy.w gg zawri^niB

Niezwykle mokra wiosna
stelą na przeszkodzie starannemu doprawieniu roli na w ios
nę, tem dokładniej więc należy ją upraw ić na jesieni, uży
w ając do tego celu w ypróbow anych, energicznie i pewnie 
działających narzędzi, jak: V E M T Z K I E C ś O  jednoskibotre 
p ł u g i  d r  głębokich orek i dwuskibowce do podoryw ek 
i cd wracania ścierrvsk —  od lekkich do najcięższych typów, 

k u l t y » a t o i > f  s p r ę fy r o r e  U E N T Z K 1E & 0 ,  
b r o n y  polne i łąkow e syst. L A A C K E ,  H O W A R D A  i in., 
b r o n y  szwedzkie gw iazdkow e „ H A r l K M O " ,  
b r o n y  sprężynow e M c .  C O R M ł C K A ,
Am erykańskie rotacyjne b r o n y  f ł H E R C U L £ S ” f 
w a l C R  gładkie, pierścieniowe i „ C A U l P B E L L A * ’ ,

bogaty asortyment których przygotow ał na sezon i poleca

A l f r e d  G r o d z k i
W A R S Z A W A ,  33 Senatorska.

A gen t R ozjazdow y w Kijowie— W A C Ł A W  P I O T R O W S K I
ul. PuS’ kińska 41 m. 18. 9428

G r a f i k *1Zakład Fota' 
obsmlflraticzicy 51$

Kijów, Sofijowska Nr 7. Telef. 25-15.
Wy k o  a j .  r i g  dla illustr,. Szybko

Wwg B H f i W ł A  dokładnie jak ry- 
nllJe ffjwk g  j  banek lub fotogra*

i tanio. N«jróżno« 
rodniei. nrydaw. na wystawę kijowską w 1913 r.

R i u r o  A g r o n o m i c z n e

£. Zdrojewski i X. grabowsk)
K ijów , P .orezn r Nr 9.

POf.ECA:
dla podorywki ścierniska natychmiast po zdjęciu zboża, najlep9ze
brony talerzowi Mac-GonuicM i czteroskibowce
zagranicinych 1 krajowych fabryk  10333

Echo faacio-artystyczne
OJ dn. i-g o  października r. b przechodzi na dwutygodnik i w y 
chodzić będzie i-g o  i 15-50 każdego miesiąca bez podwyższenia 
prenumeraty. Zam ieszczać będri; i nadal arlyku'y  tr.Jci społecz
nej, studya literackie, nowele, poezje, uprawozdanie, koresponden- 
cye, obszerną bibliografię oraz kronikę obrazującą życie umysłowe, 
artystyczne i społeczne wazysikich ognisk kultury. W jp ó łp rau o e- 

nictw o naj wybitniejszy eh pis. rzy  i literatów.

W  najbliższym czi sie „ E C H O "  rozpoczyna druk now eli W . R e y -  
m a u t a  oraz studyum o B R O M S K I M  J .  U r e n ł o w i c a a

A D R E S  R E D A K C Y I: W a is z łw a , S z p ita ln i N s 12.

Cen a prenum eraty w W arszaw ie roetnie 6 rb. 
,  ,  na prow incyi .  7 ,
.  ,  za  gran cą „ 8 „ 10239

O g t o u z e n i a  p r z y j m u j ą  s i ę .

10308

„TYGQDNiX ILLU8 TR 0W A N Y “
oprócz drukujących sic "'•■wieść1: Wł. St. Reymonta: „INSUREKCYA* 
i W. Sicroazewtme^o „BENIOWSKI",

nabył wyłączne prawo i w drągiem półroczu 1913 r,

roapooanla druk najnowszej powieści

HENRYKA. SIENKIEWICZA

„POD D Ą B R O W S K IM ”.
Swletiy batalista WOJCiFCfl KOSS\K zilustrował powieść Sien

kiewicza w szeregu k a r to n ó a f  k o lo ro w y c h , kió:e stAmwić będą

PREMIUM S P E C Y A lN E  LLA W SZYSTKICH  PRENUMESAT0 R0 W 

. TYGODNI KA I Ll USTk O W AN EIO".

RedakCya .Tygodnika !Ilustrowanego“ nabyła -ozostałą oiewlelką 
już liczbę egzemplarzy zn-komit go dz.tia prof. SZYMONA .ASKENA- 
ZEOO

„Książe Józef Poniatowski"
które prenumerat 1 rzy „Tygodnika Illust.-owanego" mogą nabywać po 
znaczne zniżonej Cenie Bb« I.S 8 k o p . za egzemplarz bez optawy 
i R b . kl.ftO ku o- w pięScej okładce ozdobionej wyciskami. j^Kosa-. 
przesyłki 1 opakowania kop. 65. 10217

F a b ry k a  w y so k ic h  g a tu n k ó w  f a r b  o te jn y g l) i s k ła d  ob ió

Maryana Pasławskiego
Kijów, W. Warnikowi łka >€ 51, obok Cerkwi Troickiej i Wystawy. 

W aacyatkie f a r b y  Oeac s u e a g a tś w  -o sn y  f a b e y c e n s  Wyłączna 
sprzedaż n » j l s p a a s do * R- a » i  >lrju gotowanego z ryskiej oT-ja>n>

K. CU. Soh n i J t a .  10138.

JK
Kowysdoatn 1 

il« nycift einimd

Pdiida. Fes. T-wo Hindfo kwar. Aplscznymil

\ T
ft!«<Uuwo Rosyjsnlł-*0 łiAnaitf Tjwą.f 

' Mljowif J

b e t *, c h l o r k u
BEk lO D Y , 
BEZ BSYDŁA

Ba j  p ie rz e  biel.zBę«
Żądajcie w szędzie. Paoaka 2 0  k«

o n
SF i h. k f. »

Xozia.yBi.^ldisfflSr4tfka*ól.',~  

Rieżyn C z tr u lh .
0 US

K K tz c z a m  aa. <
WtUjCZtl REP3£26SM.lSi !>iE»#SZSRZĘOHYCH FABRYK.

P o w ie t r z n e  e le w a t o r y ,
składające s ł o m ę  nrzy pom ocy 1 robotnika.

R u s to n , P r o c t o r  A  C ~ e i
Lokom obile, lokom otyw y drożne i do 01 ki, młocarnie 
parow e zbożow e i koniczynowe.

I f f g B s J  f łu g i, sitw uiki rzędowe i wie-
■ lorzędow e pielniki i przeryw a

cze do buraków i zboża.

KESSM9 Motory  naftowe sta ł; i lokom obile no- 
® vo-ulepszone, ekonomiczne i praw ie

bez dymu.

R . A« L is ło r  &  *£
mleka, łatw e do użycia, lekkie w ruchu, w yborne 
w działaniu, pięknej formy.

M . W c is k i i  S p . * “■ ££££&
now e.

C h a m p io n  m aszyny in iw n e. 

S o m u e l s o r  &  C - o  w alce młyńskie.

i siekac-e Dęnthalte,^ T^layto-
M  i R S b e ra .

Cieszące sie uznaniem: E k ttyrp r‘ oyy, kultyw *tury „Atfiftiaii"

WŁASNEJ FABRYKI.

604oy)tte

m S L i l l W I
Ka IV Migdzynaroiiowej Wystawie Aia- 
tomabi:owej w Petersburgu w maju r. b.

OTRZYMAŁY!
1) Wielki Cesarski Medal Zloty za ko n stiu lcye

i za robotę w pola.
2) Wielki Medal Srebrny za  przewożenie ciężarów

po drogach tdctniatycb.

Mit si .czne próby na Rządowej S  ary i D oiw iadczaldej 
Mayzyn Rolniczych w A k im tw ce w ykazał/ m-ędzy inn , że 
C A T E R P I L L A R  je it o 25 % wydatniej <zy o j  innych trak
torów  b ,d .n y ih  na tej stacyi.

G trn itu iy  Gąsienicowe pracutą cb-coTe i megą być 
c glądane w robocie w nastjpujących majątkach:
1) B o w ki przy st, kol. Bcowki Dr. Zel. Pol.-Zach.
2) G us ftaka  u ■ ■ Kam ieiika » # ■ »
3) S zok -j W ed y ,  „ » C tr/ s  y n ó w k a ,  ,  „ -
4) W. łf.no ,  ,  ,  WuJhno ,  ,  K M W .
5) Sce^etówka ,  ,  ,  S<:epctówka ,  a Pol.-Zach.

Garnitiif ekazu paailonie. Tam że są w ystaw ione
zaaiotnitr, przys^ sow anc do naszych warunków, w ielokrot
nie n a g r^ u .o ie  na fconk r .ach  Pł.jgi i ,  2, 3 i 4 tkioow e 

i W ypiclacze fabryki

Jan Zawadzki i S-ka w Warszawie
W zzcllich  blitrzych objaśnień udziela na żądanie

D a ia ł R o ln ic z y  D em u B cn k n w cg o

D . (w Y le rzw iń s k l i  S 'ka
Kijów, K re s z e  . a ty *  Ktt 2 7 . 10321

OSTATNI
DZIEŃ

z b a t e i O T  do SO°|o

we wszystkich eddziałacti
Jednego z najwiąHzych

w Pol. Zach. kraju
magazynu

W
j (

Kreszczatycki plac telef. 12—47.

Zniżone'cen]f tylko przy płaceniu gotówką.
10175

Rftk m m f l  llliM U LI.

’ A j T A  i£JEA S N A J O B F IT S Z A  U .3 3 T R a C Y A  T Y G rO D N IG lfA  

D L A  R O D Z IN  P u L S K IC H

„BIESIADA LITERACKA”
) A ,S  Z O P Z Ł H II B K Z P Ł A  ." K K  P ^ «  J I i «  n « O Z W Y C Z \ J N 6

S teyti tonós I musto
utaksmitych aats.iw jjłslśkl"" | l  sbćych 

i  J. / d a w r e s s  W Siie^sAL S Y i O R A D k j G i

Blbai!ails> I I t a r a o ź t  sbejmuje w«zv<tkie redxaj* tlh-rathiy pięk 
-ej, Chwilę MeżąCą wsxcChświatawą i wiedtę gruntowną w farmie popu- 
irnej, śławem wżzy-tka Ca itasewi u.eadza ^ną pet.zelie w«y«łu Inteli- 
pntneie.

B le a l t ś a  L lU ra o h s  tm eg jld ie  awzględnis d z ie je  e f o s y a t i  
m g e s .o z »  / o m k l o r a w e  i iM m lę tk l a a ro J o M e ,

ll« « lfe ś e  U le r a e lw  wuyirlltle artykuły abflcle ilu.trnja,
B t is l a d s  U te r u e h a  raipoczyu i w r. 1913 druk pracy ilnstra 

«anej p t,
AROBT POLSKU., zawierającej życiorysy uczestników pawstaaia r, 1808 
‘.ległych w boju, skar.oych na wyg> .aio, straconych i t. p.

f> R a fir 1 U t i  9 U Z P U T

duijęk  tsnów  wifomrśpew ieisj i r s n u s ó w
‘•ti.ymują b a a p la ła l r  w.ryttiy presow eraittiy

faza 1913 dkinv w zupełuafcci szereg makomityCh paw .eśd ary 
. które tc  w±g{ jdrtw '.eniu.Łłnych, były dotąd i taue zaledwi 

v skróci, i t: Kichała Czajkowskiego „ H e tm a n  U k ra in y 11,  „ W a r n y
Hsra11! i alueławity „ Z r e a d k i" ,  osnutą na tle wypadków 1863 r. i in 
e; nadto powieści Svnnradzklego, GawaioWlcza, Lama, Bykowkiego, Ło- 

hśakiego, Łączkowskiego. Przy borowskiego Wilczy ńpkiego, Wiktora Hu- 
jo, Uumrss Dickensa, Cooptt.a, Fe.uala 1 arc/dzieł« innych aatorów 
r. tych i'o Isw.nycb nupeiaie bezpłatnie książek Szybko utw ór-/ Się óa. 
to ro n s hlhllataba trsm łsj a a r to ie l,  kształcące serce i umysł.

■̂ JARONSa P&fcKUMITCAIY

r  W arszawie: rocm in rb. S ,  półrocznie rb. * ,  kw artalnie r s . I kep. S D . 
prowincyk „  rb. 8 , .  rb. 4 ,  ,  ■< *»

Zagranicą rotznlo rk . 10.

I p r a w a  w y tw o rn a , ~:e złoconymi wyciska oifat tle barwo cm, óodawa_ 
tycb fske premism powieści: 3 taa<Sw 50 kop.; ' i  tam*iw 1 rb., »  ło

mów ■» rb,
Ba Sędrela sćulshtscajs ayurta u a  i r  n s r. nap hssslstjls

r«S.'i jokCfl i «4atiystvz3yl: C F arsaassa , »°<io- B s re s fe l  M  4 
Y a ie lu  »  78-

L e c z i i i^ z a  MS&ść Z io ło w a
Y I L I A - C R E M E DOKTORA

OBERMEYERA

UNGUENTUM HEFBALE C0M’ 0S OEERMEYER.
Specyalny niezrównany środek medyczny przeciw wszelkiego 
rodzaju: eazew iom , ś w is tz b a m ,  i ln :«,#,■  w rz ó d  m , 
w y sy p k o m , p ry a z u z o m , rzar.N  in , O dm rożen iom
1 wszelkim ch rok.om skórnym. Sprzsdaz w apiezach i szła 
dach aptecznych po rb. I 25 kop. za pudełko F ra w d z iw s  
w  o z e rw o n e m  opakow— Wystrzegać się naśladownictwl 
UWAGA: Dla osiągnięcia pełnego znaho- 
mitego wyniku należy przy używaniu maści 
VIlia Cróme stosować znane w całym świe
ci : zi"łowe:

„JWYDSO 5« W “
D ra O b e rrfis t w  .  z wizer. oiostry MI- 

łoaietdzia na każdym kawałku.
Przy równoczDsnsm stosow. cudotwórcze wylesienie!
Prz;ds:aw jftH  D a w id  B o e r n t h a l ,  W a r s z a w a ,  S is n  .a  B r  9 . IbcN

O S T A T N IeI OSI

Ostatecznej
wyprzedaży

MAGAZYNU 
zegarów, brylantowych i złotych 

rzeczy
R a b a t od 3 0  do 50^.

Kreszczatyk Ns 8 P&stela
Do sprzedania urządzenie i kasy 

agazynu. . 9662

Powozy
wwielkin. y- 

borie M. K rt* 
SALI rdH. Ki
jów, KreseCz 9.

7

a  poi-. 
40

Rozkl. jazdy pociąg, sĝceroy-
K o le j R a łtid .-Z a c h .

Z  K ijow a d o  B o ja rk li O g. 7
. 30 z rana, o g. 9 rano, o g. 10 

m. 50 r., o g. 11 m. 20 rano, o g. 12 
w pul.*j, o u- 1 m. 5 po poi*), o g. 
3 m. 5 po po i, o g. 4 m. 40 po p ó ł , 
o g. 5 m. 30 po poł., o g. 6 m 30 w , 
o g 7 m. 32 w., o godr. 7 m. 50 w„ 
a g. 8 m. 20 w,, o godz. 9 sm. 30 w., 
e g. 11 m. 30 w nocy, o g. 12 m- 

26 w nocy t o  g. 12 m. 50 w nocy-
Z  B o ja rk i d a  K ljoarai O g. 5
. 32 z rana, o g, 6 m. 57 z rana, 

o g. 7 m. 19 z rana, o g. 8 m 19 
z rana, o g. 8 w. *2 zrani, o g. 9 
m. 31 raao, o g 10 m, 18 rano, 0 |
3 n . 57 po poł.*). o g. 5 m 53 p° 
poł.. o g. 6 e , 13 w., o g. 7 o.. 3‘2 
w., o g. 8 m. 56 w., o y. 9 m. 57 w  *), 
o g. 10 m. 55 w., o g. 12 m. 40 w nocy*j.

Z  K ijow a d o  M otow id jbw kli O 
g. 7 m 30 z ra ta, o g. 9 z rara, o g- 
10 m. 50 raao, o g. 11 ns 20 rano. 
o g 1 m 5 po poł *), o g. 3 m. 5 p® 
poł„ o g. 4 m. 10 po p o ł, o g, 5 oa- 
30 pc K- ł . o g. 7 m. 32 wi«Cz., o g- 
7 m. 50w., o g. 8 na. 20 w., o , g. ® 
ta 30 w., o g. 11 m. 30 w nocy 0 
g. 12 m. 25 w nucy, o g. 12 m. 50 
w nocy.

Z  M ótow id łósrk i do  K ijew a O
g. 4 m 23 z rana, o g. 6 m. 3 zrad>> 
•j g. 6 m. 31 rana, o g. 7 m. 41 
z rana, o g. 8 m. 1 rana, o g. “ 
_i. 53 z rana, •  g. 9 m. 12 rrns, 0 0
3 m 23 po poł. *), o g 5 m. 7 po pd* 
o g. 5 w. 31 po poł,, e g- 8 m. 6 w . 
o g. 9 m. 23 w.*), o g- 10 m. 21 *•

Z  K ijow a d o  F a a to w a i O g. 7 
m. 30 z rana, o g. if rano, o g. 10 »- 
50 r no, i | .  11 m. 20 rano, o g. 1 
m. 5 po poł.*), o g. 3 m. 5 po yoU 
o i  4 u. 40 po poł., o g. 5 m. 
po poł., o g. 7 m. 32 wiecz, •  g 
m. 50 w., e g. a m. 30 wiecz., o g- 
LI m 30 w , o g. 12 m. 25 w nocy. 
o g. 12 m, 50 w nocy.

7  F « » id a ra  do  K ijó w .i Og. ’
m. 52 w nocy, o g. 5 m. 32 z ran** 
o g. 6 m. 5 z »ana, o g 7 m] 20 
raoa, •  g. 7 m. 39 z rana, o g. 8 FJ; 
32 z rana, o g. 9 m. 19 rano, o 0
m 1 po poł.*), o g. 4 m. 41 p*
o g. 5 m. 6 po połł. o g. 7 m 
o g. 9 m.1 w.*) .

Z  K ijow a do  D a ia ld s a r * "  
lrg>enia( B u H u N l s ,  BI*” 
l u l t s z a j s a a  i B o ro d la n k h  0 0
C m. 5 z ran«*), o g. 11 m. " i  iaP'»
• g. 2 m. 40 jp., og, 3 B .20 po p-J1'
o g. 4 m. 29 po poł., o g. 5 m. J'
po poł., o g. 8 m. 34 wleCz., •  g. -* 
m. 10 w nocy.

Z e  s w ia to s z y s a  do  Kijom** 
O g. 5 m. 45 z rana, ( g. t a .  
z ssna, o g. 7 r*. 47 z ra ;a, •  g ' 
m. 6 ar.o, e g. 12 m. 15 po p®ij 
o g. 5 m. 39 po poł., o g 7 m. ** 
wircz., o g. 11 wlecz.*).

Z  i rp a o ia  d o  K ljow ai O g 
m 23 z [>u«, o g. fi a .  21 z raaa, 0 
g 7 .n. 25 z rana, o g. 8 m 44 z If' 
na, o g. 11 m 51 rano, o g 5 m 
ao pot o g. 7 m. 1 w. o g 10 m. 3V 
Wlecz.*).

Z  B uozy  do  K ijow ai O g, 5 
LI z raua, o g. 6 m. i2 z rana, e t' 
7 m. 13 z rana, o g. 8 m. 32 z ra0*' 
o g. 11 m 37 rano, o g. 4 m. 57 P® 
.o), o g. 6 aa. 40 w., o fl- 10 m 2" 
Wiecz.*).

Z  W o rała  d o  L i j s a a i  O g . *  
m. 2 z rana, o g. 6 tn. 2 z rana, o t '
7 ra. 4 z rana, o g. 8 ra. 23 z raC*' 
u g. 11 m. 27 rano, a g 1 m 45 P?. 
pcł, g. 6 m. 40 w .,og. 10 m 19 W- '

Z  I io m le e z a je w a  I . o  Kij*' 
w,»i O g 4 m 53 z rana, o g. 5
, z rł-na, o g. 0 m. 54 z ran*, o t ‘

5 m. 13 z i -na, o g. 11 m 16 rac®'
8 g 4 na. 33 po poł., o g. 6 m, 90 I ' '
0 g. 10 m 8 w.*)

Z B o ro d ian k i do  K ijow ai O i '  
om . 28 i  rana, •  g. 5 m. 21 z ran*'
4 g. 6 m. 30 z tana, o g. 7 ua. 48  ̂
rana, o g. 10 a .  48 rano,
1 po pot., 3 g 6 m. 5 w.,
49 ui|pr7 *

Z  K ijow a d o  T s ts ro s rn i  0 2
•  _i. o _ r,*), e g. 11 m. 10 z f»P*' 

g. 2 ra. 40 po poł., o g. 4 m. **
po poi, o g. 12 m. 10 w nocy.

Z  T u te ro w a  d e  K ijow ai O t‘
4 w. 45 z i.na , o g.7  m. 15 z racjL’ 
o g. 3 m. 24 po poł., o g 5 na. 
po poł. o g. 9 m, 9 wlecz.*).

K o le j M oalc.-Kij.-W opwif* 
Z  K<jowa d o  B o ry a p o ia i O f

5 ra 5 z rana, o g 3 m. 35 po p**" 
u g. 8 wiecz., o g. 11 ra. 15 włeC ' 

Z  B o r /a p o la  d o  K ijow ai O t'
5 m. 11 z rana, o g. 6 n>. 40 z rai**'
o g. 9 m. 57 rano o g. 9 m. 56 W.

Z  K ijow a d o  D a ra lo f  1 O g. 5
m 5 z rana, o g. 10 m. 32 rano, o k  
11 rano, o g 1 po poł., o g. 3 ra 3" 
po poł, o g. 4 m 50 po poł., o g- 
m. 55 w., o g, 7 m. 25 w., o g 8 «*•'
o g. 8 m 36 w., o g. 10 m. 45
o g. 11 m 15 w noćy, o g. 12 m- 9 
w noćy.

Z  D a ra io y  d a  K ljoarai Og. ® 
z rana, o g 5 m. 51 z rana, o g 
ra. 19 i  rana, o g. 7 m. 23 2 r«B“ 
o g. 10 m. 2 rano, o g. 12 m. 20 
oc ł., o g 3 m. 40 po p o i, o g. 6 «*■ 
30 w., o e 10 m. 38 wiecz.

o g. 4 *  
O (. 9 i*'

*) Pociągi oznaczone gwiazdk* 
kursować będą w niedziele i nastfl' 
pujące dni świąteczne: fi, 9, lż, 
i 25 maja, 3 i 29 CzerwCa, 15, 22 i <®° 
Lipca, 6, 15, 29 i 30 sierpnia. P«ci»l 
odchodzący z Bojark. o g. 12 ra -*•' 
w nocy, kursować będzie tylko ^  
dnie zabaw urządzanych w parku 
bojarskim.

Od 15-go maja do 14 sierpnia p®' 
Ciąg ttn  pumiędzy Kijowem a Boru' 
dianką kursować będzie Co zi

ktm litir «rf«a ia fiijn y  R a yfi.u  Żm ijttw m A a Drukarnia FoLiSa w K ijo w i- olłc» K rc *  o . »yk Ml 9» Wydawca A n to n i Z la la A a k i,


